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GŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: SPRAWY KOBIECE • ŚW IATEK  MŁODZIEŻY

f , S n n m e P 8 ta  m i e j  s e o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 Zł.,
J Agenturach miejscowych miesięcznie 2,55 Zł, przez pocztę przy zamówieniu 
Oko* e ŝpedycję nasz,, 2,76 Zł., wprost na poczcie lub u listowego kwartalnie 
®.58 Zj, miesięcznie 2,86 Zł, dla W. M. Gdańska 2,50 Guld., Gd. — pod opaską 
™ Polsce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Guld. Gd., do Franci i 15 fr. (z wysyłką co 
a‘Ja8i dzień 13 fr.) do Anglji 5 shi!., do Stan. Zjedn. 80 cent. W razie nieprze­
widzianych wypadków, iak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy 
a'e tnaią prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia z Polski: Wiera: wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na 
stronie 8-tamówei 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 1-3 łam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 60 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 
3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wśród tekstu 0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,4C 
Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% nad­
wyżki. Za tłómaozenia 20 proc. nadwyżki.— Rachunki są natychmiast płatne.— 
Administr. nie przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń

Redakcja i Administracja 
GroDlowa 27/29. G ru d z ią d z , sobota, dnia lO go  kwietnia 1926. Telefon nr. 50 i 51.

Ojczyzna i ludzkość.
PO ZAMACHU NA ODNOWICIELA POTĘGI WŁOCH-

Ostatni zamach na Mussoliniego wywołał olbrzymie 
yrażenia w całym świecie kulturalnym. Tym razem 
Sądne już wykręty socjalistycznc-masońsko-żydowskie 
?ie mogą podać w wątpliwość niczyją tego faktu, iż 
istotnie, realnie godzono na życie wielkiego męża yta- 
hu, że tu nie o elekt teatralny chodziło, ale o wywarcie 
zemsty na człowieka, który poKrzyżował intrygi czer­
wonej międzynarodówki, zatrzyma! swą ojczyznę na 
skraju przepaści i władną dłonią skierował swój naród 
w kierunku rozwojowym.

Wprawdzie zamachu dokonała leciwa niewiasta, 
P°no historyczka. Aie to nikogo w błąd wprowadzić nie 
htoże. Stwierdzono przecież na miejscu, iż ■działała ona 
r*1 myśl bezpośrednio otrzymanych instrukcji, że była 
bwym „ślepein mieczem" w rękach szatańskiej intrygi. 
Niewątpliwie celowo wybrano kobietę, kobietę takiego 
typu, aby pomniejszyć wrażenie w świecie politycznym. 
®by zatrzeć ślady istotnych zbrodniarzy.

Gdzie ich szukać, w czyim interesie leżało pozbawić 
h&ród włoski genialnego przewódcy? Rzecz wątpliwa, 
aby na te pytania mogło dać pełną odpowiedź urzędo­
we śledztwo. Przecież do tej pory nie wyjaśniono na- 
rfzyklad takiej zbrodni, jaką było zabójstwo ks. Fran­
ciszka Ferdynanda w  Serajewie, me wyjaśniono bez 
Wźiględu na to', iż owo morderstwo było lontem, który 
^Powodował katastrofalny wybuch wojny światowej, 
ukropną rzeź narodów chrześcijańskich, bez względu na 
to> iż od czasu tego wydarzenia upływa już lat dwa- 
haście.

Natomiast po „nitkach logiki11 łatwo dojść do „kłęb- 
f a Prawdy", do zrozumienia, jacy to „szatani" w jednym 
1 drugim wypadku byli czynni. Zamordowanie ks. Fran- 
®!szka Ferdynanda leżało w interesie imperializmu ber. 
niskiego, który obawiał się, aby na czele Austrii nie 
stapąj człowiek wybitny, zdecydowany katolik, który 
na hasło pachołków Wilhelma: „Los von Rom" mógł od- 
Powiedzieć Innem: „Los von Luther", móigł strącić Pru- 
W  z ich piedestału z rzeszy niemieckiej. Również co 
:°, na szczęście, nieudanego zamachu na Mussoliniego 
jasnem jest, że inicjatywa zbrodnicza wyszła z kół tych, 
jptóre u nas orędzie Episkopatu Polskiego do wiernych 
'zamieszczone na naczelnem miejscu wielkanocnego nu­
meru „Przeglądu Katolickiego") nader słusznie określa 
‘Planem obozu wrogów Chrystjanizmu.

Mussolini naraził się przedewszystkiem mafji komu- 
•hstycznej przez to, że zmiażdżył łeb hydrze czerwo­
nko przewrotu na ziemi włoskiej, że zdemaskował bez­
względnie obłudę apostołów socjalizmu, wykazał cał- 
n ^ ‘te bankructwo jego nauki, która zamiast fałszywie 
precar.egc raju dla robotników wydawała zatrute dla 

i całych społeczeństw owoce, prowadziła do obni- 
y 113- poziomu moralnego i materialnego, do zdziczenia 
v ;̂hędzy. Pozatem Mussolini zatroszczył się o podnie­
c i e  mocarstwowej potęgi państwa włoskiego a ostat- 
n  kategorycznie przeciwstawił się odwetowym zaku- 
. h* Berlina. Tego mu popierającą Niemcy mafja ma-

  ać
Mussoliniego.

JjąCbóz wrogi Chrześcijaństwa wysuwa cynicznie 
Ludzkość, pragnąc za pomocą tego pięknego, ale 

Łzawionego treści frazesu zamydlić oczy poszczegól- 
^  narodem na grożące im z jego strony niebezpie- 
ty Tu znowu socjalistycznie pojęta „sprawiedli-

c społeczna" służy przynętą dla łatwowiernych, ja- 
Ą^Sekoma droga do pojednania ludów. Historia, a już 
b % maca,irie3’ w0JTia światowa przekonywa, że. to jest 
îertu”1, że jedynie nieomylna drogą może być spra- 

^dó ' ć międzynarodowa, zapewnienie każdemu z 
ąr>,, W Wolności i bytu, że droga do ludzkości prowadzi

łącznie przez Ojczyznę.

t y j ^ h a  się zgadać lub niezgadać ze szczegółami za- 
^Z8kCZ'n.e3 polityki Mussoliniego, ale to mu przyznać 
tiuj a> że dobrze uchwycił sedno rzeczy, że wszystko 

ądkował ojczyźnie. Tem siię właśnie tłóma-

* - darować nie mogła. Tem się tłómaczy zamach

czy jego w całej Europie popularność, zapał, jaiki jego 
twórcza praca budzi w każdym kraju śród ludzi nie da­
jących się otumanić przez fałszywe proroki,

I jeszcze jedno. Rzecz może najważniejsza. Musso-

linji wypowiedział się za zasadami chrześcijańskieml. To 
spotęgowało z jednej strony uznanie dla niego śród zdro 

wk) myślących społeczeństwo, a z drugiej wściekłość w 
obozie wrogów Krzyża. S. M.

Echa zamachu na Mussoliniego.
Radość z powodu ocalenia. — Gratulacje z kraju i zagranicy. — Powinszowanie 

posła Rzeczypospolitej polskiej i telegram Chamberlaina.
Rzym, 8. 4. (AW-) Wiadomość o zamachu na Musso­

liniego wywołała we wszystkich miastach włoskich 
wielkie wzburzenie. Obywatele zorganizowali wszędzie 
manifestacje na cześć Mussoliniego, a w wielu miastach 
odbyły się nabożeństwa dziękczynne. Do Mussoliniego 
nadeszło tysiąc telegramów gratulujących tak z kraju, 
jak i zagranicy. Wieczorem odwiedził premiera następ­
ca tronu i gratulował mu w imieniu króla i królowej z

racji szczęśliwego uniknięcia śmierci. Miasto było przy­
brane Lagami, a wieczorem iluminowane.

Chamberlain na wiadomość o zamachu na Mussoli­
niego wysiał wczoraj wieczorem telegram, w którym 
potępia zamach na życie Mussoliniego i wyraża życze­
nie jaknajszybszego powrotu do zdrowia.

Jednym z pierwszych, którzy osobiście złożyli po­
winszowania Mussoliniemu był poseł Rzeczypospolitej 
w Rzymie Kozicki.

Sowiety a Paryż.
Cziezerin jątrzy stosunki europejskie.

Paryż, 8. 4. .Petit Parisien" pisze: „Ostatnie wy­
nurzenia Cziczerina dowodzą, że rząd sowiecki daleki 
jest od szukania współpracy w dziele uspokojenia Euro­
py. Nie zaniedbuje on żadnej sposobności, ażeby prze­
ciwstawić się mocarstwom i podniecać antagonizm Nikt 
jednak nie da się wyprowadzić w pole temi sofizmata-

mi“ . W  podobny sposób tłómaczy oświadczenie Czi­
czerina „rAvenir“ , a „L lOeuyre“ zauważa, że nieobec­
ność Rosji na konferencji rozbrojeniowej powstrzyma 
sąsiadujące z nią państwa od angażowania się w  tyra 
kraju. Odpowiedzialność za to spadnie wyłącznie na 
Rosję.

Mafja niemiecka w Czechach.
Wykrycie organizacji wojskowej i szpiegostwa.

Praga Czeska* 8- 4. (A. W.) Policja opawska doko­
nała wczoraj rewizji w redakcji tygodnika niemiecko- 
narodowego ,,Neue Zeit".

Rewizja wykazała istnienie w Opawie tajnej organi­
zacji wojskowej „Hackenkreuzlerów", wobec czego zo­
stał aresztowany redaktor tygodnika Władysław 
Weewe.

Równocześnie policja przeprowadziła rewizję w, 
Pradze Czeskiej w mieszkaniu sekretarza klubu narodo- 
wo-socjalistycznego Techtla i sprawozdawcy parlamen- 
tarnego Kschoswaka, u których znaleziono kompromitu­
jące dokumenty.

Podróż Benesza do Berlina?
Berlin, (A. W.) W  tutejszych kołach politycznych 

utrzymuje się pogłoska o zamierzonej podróży ministra 
Benesza do Berlina, która ma nastąpić w  najbliższym 
czasie. Podróż ta pozostaje w związku z ostatnią wizy­

tą kanclerza Ramecka w Berlinie, gdzie rozważano ob­
szernie sprawę połączenia Austrii i Niemiec.

W  związku z tem prasą berlińska podkreśla, że do­
bre mniejszości niemieckiej w Czechach, 
bre stosunki z Czechosłowacją mogą tylko wyjść na do-

Oszustwa kolejowców w Niemczech.
60 wyższych urzędników oskarżonych o sprzeniewierzenie.

rekcji Frankfuruu nad Odrą stoi pod zarzutem oszustwaBerlin. Sprawa malwersacji, dokonanych przez u- 
rzędników kolejowych Rzeszy, zatacza coraz szersze i sprzeniewierzenia, 
kręgi. Około 60 wyższych i niższych urzędników dy-

Płonąca rzeka nafty.
Pożar olbrzymich rezerwoarów nafky w Ameryce.

Nowy Jork, (A. W.) Wskutek uderzenia piorunu za­
paliły się trzy olbrzymie rezerwoary naftowe Standart 
Oil Company w miejscowości St. Louis w Stanie Vic- 
toria.

Nafta, rozlewając się utworzyła olbrzymią płonącą

rzekę, zagrażjącą całej okolicy. Do budowy walów 
ochronnych zostali zmobilizowani wszyscy okoliczni ro­
botnicy.

W  chwili eksplozji rezerwoary zawierały 3.700 ty­
sięcy baryłek nafty.

ROKOWANIA Z CZECHAMI.
Warszawa, 9. 4. (A. W.) W  czwartek wyjeżdża do 

Pragi delegacja polska pod przewodnictwem p. Mo­
skwy, celem zakończenia rokowań kolejowych z Cze­
chosłowacją i ostatecznego podpisania umowy. '

WALKI W  SYRJI.
Londyn, 8. 4. (AW.) „Morning Post" donosi z Je­

rozolimy, że jeden z najznakomitszych przywódców dru- 
zów, emir Hamed Atrasz, padł ^ walkach pod Manrabe.

SOWIETY A AMERYKA.
Berlin, 8. 4. „Telegraphen Union" donosi z Moskwy 

że rząd sowiecki postanowił wystosować nowe memo­
randum w Sprawie swego stosunku do 'S t Zjednoczo­
nych Ameryki Póln. W  memorandum tem sowiety ma 
ją oświadczyć gotowość podjęcia stosunków z Ameryką,

i zwrotu połowy sumy długów rosyjskich, w  zamian je­
dnak za to domagać się będą zwrotu osobistego majątku 
ostatniego cara. Chodzi tu o majątek, zdeponowany w 
bankach amerykańskich. Memorandum ma tyć podpi­
sane przez Cziczerina i Rykowa.

SOWIECKA ORGANIZACJA SZPIEGOWSKA.
Bukareszt, 8. 4. (Rps.) Agentura wywiadu wojsko­

wego wykryła w Besarabji wielką sowiecką organiza­
cję szpiegowską. Aresztowano 11 osób, należących do 
inteligencji- Pomiędzy aresztowanymi jesf kilku ofi­
cerów.

80 OFIAR BURZY,

Tokjo. 8. 4. Wskutek burzy, szalejącej u brzegów 
Japonii, zatonęło mnóstwo łodzi rybackich. Przeszło 
80 rybaków znalazło śmierć na dnie morza.



» G E  O S  P O M O R S K I 10-go kwietnia 1926 r.

Dookoła konferencji rozbrojeniowej.
Sowiety wolą traktaty bezpieczeństwa niż konferencje

rozbrojeniowe,
A n g ie is k n  d e le g a c ja  ^ e h a « ł 9  z u p e łn ą  s w e H o ili } d z ia ła ń .

Londyn, (AW.) Dyplomatyczny korespondent „Dai­
ly Telegraph" donosi, że rząd sowiecki ostatecznie zde­
cydował, iz nie weźmie udziału w  pracach przygoto­
wawczych konferencji rozbrojeniowej, natomiast zamie­
rza wznów id próby nawiązania rokowań o traktaty bez­
pieczeństwa z Polską i państwami bałka" kiewi

Koła angielskie uważają, że chociaż Rosja wypo­

wiedziała się przeciw przygotowawczej konferencji roz­
brojeniowej, to jednak nie jest wykluczone, że weźmie 
udział we właściwej konferencji rozorojeniowej.

Delegacja angielska otrzyma na przygotowawczą 
konferencję daleko idącą samouzieiność i nie będzie 
związana żadi.emi umowami tajnemi z jakimkolwiek 
Państwem-

Podjęcie rokowań angielsko-tureokicli.
Ambasador brytyjski wract* do Angory.

angory, ambasador wspomniany przeprowadzi rokowa­
nia z rząoem tureckim w  sprawie tureckiego Iraku, u-
cło 1.<vni o oroniotr no łpmał .pof/wro edenami 1

Londyn, 8. 4. (TeL v/L) Sir Ronald Lindsay, bryty 
siki ambasador w Konstantynopolu, wyruszył wczoraj w 
drogę powrotna po Krótkim pobycie w Londynie, gdzie 
odbywały się wespół z n;m narady nad sprawami doty- 
cząceuii stosunków angielsko-tureckich. Przybywszy do

ma z rząoem tureckim w prawie tureckiego limu, u- 
stalenia granicy, oraz na temat całego szeregi innych 
spraw, w których Anglja i Turcja są zainteresowane,

Nov y rząd rumuński.
Bukareszt, (A.W.) Nowy gabinet opublikował pro­

gram swej polityki który streszcza się w następujących' 
punKtaoh: przeprowadzenie reformy rolnej, stabilizacja 
waluty, natychmiastowe uruchomienie wszystkich lini] 
kolejowych i budowa nowych, polityka przyjaźni wobec 
mniejszości narodowych, przekształcenie armji, w zakre­
sie polityki zagranicznej taktyka pokojowa i umiarko­

wanie, oraz zacieśnienie przyjaźni ze wszystkiemi państ­
wami, dążenie do zgcdnych stosunków ze wszystkimi są­
siadami i urzeczywistnienia polityki poKojowej. Rząd 
rumuński będzie ządal od sąsiadów nznan.a dotychcza- 
wych granic państwa, jako nienaruszalnego prawa na­
rodowego. ___  _____

Sowiety zaprotestowały piseo-wto kongresowi
emi^ranłow rosyjskich.

F r a s ic ja  n ie  O iirisaw ia ^ o ś c b y .
Moskwa, 8. 4. Rząd francuski zawiadomił uizędo- J łów rosyjskich, przecier któremu Sowiety zaproiesto- 

wnie ambasadora sowieckiego w Paryżu, że nie widzi wały na Quai TOrsa; (ministersiwo spraw zagranicznych, 
żądnycn podstaw do rozwiązania kongresu emigran- —-------
i---------------------------------------------------   ' ----------------------— ■----------- ■ -  ■— -----------------  -[ . . . . . .  . r ' - — l...- - ■ | - 1 ................ .................

Niemcy nie mogą otrzymać mandatów kolonjaloyoh
Londyn, 8. 4. „Daily Tełeg-aph", pismo, któne jest Niemcy odzyskały dawne kolonie pod pckrywKą tram- 

naogćt iprzyobyłnie usposobione dla Niemców, wobec datu Ligi Narodów. Niemcy jako członeie Ligi, będą 
róestychasłea niemieckie] propagandy w  Anglji, z na- miały prawo uzyskać mandat, ale tylko w tym wypad- 
cfcddeari piiypomitua Berlinowi, że niema mowy, aby ku, o ile taki mandat będzie wakował.

Znowu demonstracje bezrobotnych we Lwowie.
Lwów, 8. 4. Wczoraj demonstranci urządzili tutaj 

ponownie demonstrację przed magistratem. Domagali 
się rozpoczęcia robót publicznych, gd^ż dowiedzieli się 
z pism, że magistrat otrzymał na ttn cel 600.000 zł.

Prezydent miasta nie przyjął delegacji, która udała

się do województwa. Wojewoda Garapioh pertraktował 
z delegatami bezrobotnych.

W czasie pertraktacyj tłum spokojnie oczekiwał na 
odpowiedź, poczero, po otrzymaniu odpowiedzi rozszędł się.

Emigracja polska we francji.
str. II lub dział gospodarczy.

(Lńorm«v.c Pl Gau rońskiego, dyrektora Urzędu Fmi­
gracyjnego.)

Warszawa, 7 kwietnia.
P, Gawrońsiki, dyrektor Urzędu Emigracyjnego, ze • 

eficiał łaskawie użyczyć nam następujących danych, do­
tyczących szkolnictwa polskiego we Francji i rozmiesz­
czenia terytorialnego osiadłej tam emigracji.

Organizacja szkolnictwa polsłdego we Francji roz-_ 
wija się pomyślnie.

A więc: I-go sierpnia r. 1924 — tbieci w wieku 
Szkolnym 5487, oddziałów 90 nauczycieli 62; I-go stycz­
nia tegoż roku — dzieci 3900, oddziałów 70, nauczycieli 
'45. Ale już 1 stycznia r. 1925 — dzieci 7517, oddziałów 
130, nauczycieli 72: a w 1-go ■'tycznia rb. — dzieci 
U  773, odoziałów 206, nauczycieli 96. W  poszczególnych 
departamentach stan szkolnictwa wyglądał jak następu­
je: Lilię — dzieci 8306, oddziałów 127, nauczycieli 54; 
Lyon_ — dzieci 1588, odr1 działów 44, nauczycieli 26 (two­
rzą sil u e szkoły w Dole i Montbucion); Stiasburg- 
daied 1500, oddziałów 23, nauczycieli 11 tworzy się no- 
iwa szkoła w hopLtl); Marsylia — dzieci 289, oddziałów 
9, nauczycieli 4; Paryż — dzieci 82 oddziałów 3, nau­
czycieli 1 (tworzą się nowe szkoły)! H aw e — dzieci 370 
(organizjfa się dwie szkoły: w Hawrze i Potigny).

Zastawienie powyższe obejmuje jedynie szkoły funk 
Cjonującc normalnie, nie uwzględniając kursów, organi- 
Kowanych przez stowarzyszenia robotnicze i Towarzyst­
wo Prasy Społeczno-Kulturalnej, oraz oświaty poza-i 
Szkolnej uniwersytetów ludowych, burs dla dziewcząt, 
Ochron itp. Tyle o szkolnictwie, 
i W  diniu 1-go lipca 1925 r. rozmieszczenie terytor­
ialne emigracji polskiej we Francji tak wyglądało:

Konsulaty Mężczyzn Kobiet Dzieci
Lille U 2-271 39665 71425
Paryż 47 421 19 126 11832
Strasburg 20 542 4 379 5 297
Lyon 13915 3 094 6 721
Marsylia 5690 1925 1764
Hawre 3 445 1214 463
Bordeaux 321 105 62

Ogółem: 223 603 59508 97 532

Oprócz nich jest żydów, obywateli polskich, około

35 000, Rusinów około 15 UuO. głównie roootników rol­
nych i w przemyśle wiejskim.

Podług zajęć emigracja polska tak się ukształto­
wała :

Konsulaty Górników Przemysł Rolnych
Lille 82 500 26 500 3 270
Paryż 650 20 370 26 4C1
Strasburg 8 250 10118 2174
Lyon 5 250 6 540 2125
Marsylia 2120 2 380 1 190
Hawre 445 2 600 400
Bordeaux 280 40

Ogółem: 99 215 68 790 35 600

Na 69 508 kobiet, v rolnictwie pracuje około 26 000,
8000 - - w przemyśle tkackim, metalurgicznym i kopal­
niach (na wierzchu).

Z dzieci ponad lat 13—16 około 3500 pracuje w ko­
palniach na wierzchu, około 5C00 na roił.

Ustawa - d b r e m
Ustawy, których tak wiele fabrykuje sejm (zibyi 

wiele, jak mówią niektórzy...), bywają bardzo różne w 
swej objętości.

Jedne mieszczą wszystko to, co mają do powiedze- 
ni? w kiku wierszach druku — innym zaś i kilkanaście 
nawet stron nie starczy. Prawdziwym jednak olbrzy­
mem jest „Ustawa karno-skarbowa", która nie mogła 
jakoś od bardzo już długiego czasu opuścić kuźni usta­
wodawczej — komisji prawniczej Sejmu. Komisja ra­
dziła nad nią przez 112 posiedzeń, liczy zaś sobie ta u- 
stawa-monstrum aż 243 artykuły — sto olbrzymich stron 
oruku H ...

Jest to prawdziwy kodeks przestępstw w dziedzinie 
skarbowej, oprócz przekroczeń w dziedzinie podatków 
bezpośr łriich. Olbrzymia ta ustawa skasuje 5 głównych 
ustaw dzielnicowych i cały las przepisów i rozporządzeń 
— jest to pierwsze dzieło czysto polskiego ustawodaw­
stwa na prawdziwie wielką skalę zakrojone.

Jeżeli wolno snuć z niej horoskopy o przy szlem dzie 
le komisji kodyfikacyjnej, to przyznać należy, iż dla my­
ślącego tównoczesnemi kategoriami jurysty, są one na­
der pociesz ijące. Ustawa, o której mowa. zs wiera 
wszystkie normy, jakie -prowadza najbardziej nowo­
czesna myś1 pralnicza. W  pierwszej zaś Iinji nawskroś 
postępowa ideę czynnego żalu" (zwrot lub wynagro­
dzenie strat zwalnia od kary łon j irayuzynuieniie), oraz

„usprawiedliwioną nieznajomość prawa", zwalniają* 
również od odpowiedzialności, a przynajmniej łagodzą­
cą rozmiar kary w innych wypadkach.

Uwzględnia ona interes skarbu w całej rozdągłośck 
jednak gwarantuje oskarżonym z jej przepisów pełną 
sprawiedliwość, choćby przez to samo, że wszędzie tani, 
gdzie grozić będzie kara pozbawienia wolności, praWI** 
mocnym jest tylko wyrok sądu, a nie władz administra­
cyjnych, Obowiązuje przytem stale, nawet przy roz­
strzygnięciach władz administracyjnych, motywacja 
wyroku.

Komisja przyjęła wreszcie całą ustawę „en bloc" =* 
bez dyskusji.

— ——     — —- *  ,
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Na błękitnym brzegu,
( K o r e s p o n d e n c j a  wł asna. )

NiCea, w kwietniu i926 r.
„The season" — jak mów. ą na Rivierze — ma się kił 

końcowi. Nie „saison", lecz „season": Riwiera jest bo- 
w.em najbardziej anglosaskim zakątkiem pięknej Fran­
cji.

Otóż tegoroczny „season" na Rivierze był nacecho­
wany goręczką, jakiej tu jeszcze nie widziano. Gorączką 
ani teatralną ani sportową, ani -tennisową, lecz spekula­
cyjną. Nad Rivierą, nad całem tam bosko pięknem 
■'wybrzeżem powiał samum spekulacji terenowej i gryn- 
derskiej, jakiej przykład dać mozc tylko amerykańska 
replika Riwiery na wschtodniem wybrzeżu Florydy. .

Dolary i funty — oto leitmotiw brzęczący krótko­
trwałego sezonu na błękitnym brzegu. Hordy speku­
lantów terenowych, finansistów, nuworyszów, zaocea- 
nowycn bogaczy, spleenowatych Anglików, zwaliły się 
nr ten lajski zakątek. Pokryjomu najpierw, później 
jawnie rozpętano grę spekulacyjną zakuou i sprzedaży, 
terenów budowlanych; wykupiono wszystkie wolne pla­
ce i tereny od St. Raphael aż do Monte-Carlo. Fortuny 
narodziły się tutaj przez noc jedną, czyniąc z ryzykanc­
kiego gryndera i spekulanta bogatego człowieka' Ainw 
rykanie i Anglicy podbijali ceny, wy Kupując na ptawe 
na lewo, co tylko dało Się uchwycić. Architekci bedL 
mieli złote żniwo, gdy szczęśliwi nabywcy terenóul! 
przystanią do budowy wijl i pałaców, mających icN 
chronić tutaj przed zetknięciem się w hotelowych Pala- 
ce‘acn z tłumem zwywych śmiertelników i turytsow.

A jemiak piękną mimo wszystko jest Riwiera. W  zie­
mie trzeba chyba zapuścić się aż do Tunisu liub Kair* 
by znaieść tyle słońca i tak rozkoszne dolce far monte 
jak tu, w  Nicei lub w  Cannes.

Cóż z tego... Ani słońce, ani cuda przyrody, aur. 
boski lazur morza, obramowanego wzgórzami Esterelu, 
nie są w stanie zwalczyć mnei jeszcze gorączki — gO' 
fączki tańca.

W  najpiękniejszej godzinie uroczego popołudnia, 
gdy wszys?kcł wzywa człowieka do> stopienia się w  za­
chwycie i radości bytu z naturą, ludzie pędzą jak obłą­
kani do thes dansants, do palace‘ów tanecznych, aby sR 
dusić i tłoczyć w ciasnych salacn. Trzysta, czterysta, 
pięćset SidiKÓw stoi rzędami, wyciągniętemi pod sznur, 
jak żołnierze w  koszarach. Ciasno, ani się ruszyć, nie­
ma gdzie łokcia wetknąć.

Dwa zespoły jazzbandowe uderzają w kapelę jan­
czarską dzwonków, talerzy, piszczałek, saxofonów Dzi­
kie iytiry, synkopy. rwant uielodje. Szał ogarnia tłu­
my- Na środek wypada grupa zawodowych tancerzy. 
Kilkunastu Ar gentyńczyków, sprowadzonych przez dy­
rekcję Palace‘u z za morza i utrzymywanych na kosżl 
dancingu.

Od 4-tej popołudniu do 2-giej w nocy niezmordowa­
ni tancerze obracają w wirze tanga, shimmy i blues sta­
rzejące się Angielki, Amerykanki, a rawet młodemlsses.

Obłęd, manja... Znaną tu jest na całem wybrzeżu 
żona pewnego dyplomaty angielskiego, 70-letnia dama* 
ni© opuszczająca ani jednego suimmy od 4 popołudnia, 
az do zamknięcia podwoi dancingu, utrzymująca 3 tan­
cerzy zawodowych, którym płaci sumy, o jakich się 
śniło sekretarzom jej męża.

A na tern tle masowego obłędu wyrastają dzik^ 
kwiaty najdziwaczniejszych przygód.

Jeden z zawodowych tancerzy, były subjekt sklepo­
wy, Francuz, opowiada:

„Żadna z tych, z któremi tańczę, nie zainteresowały 
by się mną 6 miesięcy temu Wystarczyło, bym włoży1 
smoking, a stałem się władcą tych istot. Każdy, kto u-' 
mie tańczyć i m< tupet, może zrobić karierę Wykształ^ 
cenie? Głupstwo: Angielki i Amerykanki, bawiące tutaj 
są tan. bezbrzeżnie głupie, iż jeden z naszych tancerz^ 
„robił" ze znakomitym skutkiem członka Akademii1 
Francuskiej. 1 gdyby nie jego nieostrożne odezwanie nić 
kiedyś w onecności pewnego Paryżanina, iż „Święto­
szek" jest dziełem H. Bernsteina, byłby utrzymał sie y°  
końca swej rod i został wybrańcem swej damy tflifi0'  
nerem i właścicielem wspaniałego pałacu na V Aveiiu0 
w N. Yorku"

Tak się dzieje w Nicei, w Monte Garlo. W  Canu®5 
towarzystwo jest nieco wybredniejsze. Miast subiek­
tów sklepowych i 'eks kelnerów tańczą prawdziwi 
książęta rosyjscy, szukający ..piacem ent“ u boku dobrz0 
sytuowanej Amerykanki,

Na błękitnym brzegu panuje gorączka zioła, speku­
lacji i tańca

A. J»
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P. Skrzyński wyjeżdża do Pragi Czeskiej i do Wieauia
o, Warszawa, 9. 4. (A. W.) Dnia 12 b. m. premjer *  *

“ fz jn sg i w yjeżdża do P ra z i. celem  rew izytowania mi- «*r „  . /, m , n r  ■ , .
Warszawa, 9. 4. (A. W.) Dnia 12 b. m. premjer 

sjnski wyjeżdża do Pragi, celem rewizytowania mi- 
isfcra Benesza i dokończenia konferencji w sprawie za- 
arcia traktatów gospodarczych. W czwartek udaje się 

Premjer Skrzyński do Wiednia i w piątek wraca do 
W ftrsz&wy.

Warszawa, 9. 4. (A. W.) W  ciągu dnia wczoraj­
szego mąka pszenna podrożała znów o 2 grosze na kilo­
gram.

Wykrycie spisku węgierskiego.
. Budapeszt, (A.W.) Policja wpadła na trop organi- 

°Ji, która miała za zadanie wtargnięcie do Czecho- 
Jowacji i Jngosławji i odebranie zagarniętych Wę- 
®r°IQ lereuów.

Jak się okazuje organizacja ta zdołała jnż objąć 
warstwy społeczeństwa.

kilkuDo organizacji ma być wplątanych podobno 
wybitnych członków organizacji nacjonalistycznej.

Wiadze trzymają całą sprawę w tajemnicy. Kie­
rownictwo organizacji zostało aresztowane juz w wielki 
piątek.

Pożyczka amerykańska na inwestycje w miastach pilskich.
Warszawa, 9. 4. (A. W.) Na ostatniej konferencji 

” Ministerstwie Skarbu, osiągnięto porozumienie co do 
Jasięgniąęia pożyczki kredytowej w firmie ameiy kańskiej 

" e ©t Company, na sumę 10 miljonów doJarów dla 10

miast Polski. Kredyty te uzyskają następujące miasta 
Kalisz, Dąbrowa Górnicza, Pabjanice, Tomaszów Mazo­
wiecki, Sosnowiec, Będzin, Tarnów i Rzeszów. Pożyczka 
ta będzie użyta wyłącznie na inwestycje miejskie

Z obrad Sejmiku Powiatowego.
k-łczny udziul członków. — Pożegnalne przemówienie p. starosty Ossowskiego* — 
Wyrazy wdzięczności, uznania i podzięki ze strony Sejmiku. — P- S, L. wychodzi 

z sali. — Obrady nad porządkiem dziennym. —  Rozhm w P , S. L.
jrudziaoz, • kwietnia.

W  dużej sali na Starostwie, obrado wał wczoraj Sej- 
naszego powiatu, przy nader licznym udziale po­

słów.
Obrady zagaił przewodniczący Sejmiku p. starosta 

Ussowski, poczem stwierdzono obecność członków: 
okazało się, że na 28 posłów, obecnych jest 23, z nie­
obecnych 2 się usprawiedliwiło.
, Porządek obrad obejmował 21 spraw, między innami 
bardzo ważnych i interesujących, odnoszących się do 
sprawozdania z  admimistracji powiatu za rok ubiegły, 
°raz zamknięcia kasowego Powiatowej Kasy Komumal- 
neb Kasy Oszczędności, Banku Powiatowego i Powia­
towej Centrali Elektrycznej.

W  każdymi dziale administracji dawało się poznać 
bardzo umiejętne kierownictwo starosty p. Ossowskie- 
g0» oraz wzorową pracę odnośnych urzędników, 
k Budżet Wydziału Powiatowego za rok ubiegły, zam­
knięto nadwyżką oszczędnościową w sumie 99031 zł., 
którą Sejmik Powiatowy rozdzielił: dla banku poiwiało- 

celem zasilenia funduszy 50.000 zł, na akcję dla 
bezrobotnych 32.000 zł, i dodatkowo na kwiecień dla 
jbjjc doraźnych 12.000 zł., na zasiłek dla teatru pomor­
skiego 3.000 zL, w końcu na remont kościoła katolickie- 

W Lfnowie 2-000 zł.
... Na wstępie posiedzenia zabrał glos starosta p. 
Ossowski i zdając sprawozdanie z Administracji powia- 
"?w ej za rok ubtegły, zaznaczył, że powołany zarządze- 
ł®e®n Ministerstwa na wyższe i odpowiedzialniejsze sta- 
®ovislkb delegata wojewódzkiego do Wejherowa, przed- 
®tewit zebranym działalność swą i ówczesnej powiato- 

rady Indowej od chwil? przejęcia Pomorza od Niem­
ców po dzień dzisiejszy.
. Piękne bardzo i wzruszające słowa p. starosty 
Janowskiego wywarły głębokie wrażenie wśród człon­
ków Sejmiku, każdy z obecnych odczuł-, że w  ubiegłem 
siedmioleciu ciężkiej i ofiarnej administracji powiatu, za­

pisały się w kromce powiatu i kraju piękne i chwalebne 
czyny historyczne.

Uroczystość chwili odbiła się na twarzach Członków 
Sejmiku, którzy z przejęciem i powagą wysłuchali spra­
wozdania i przemówienia pożegnalnego p. Starosty.

Wyrazem przejęcia i uznania za niezmordowaną i 
ofiarną pracę p. Starosty, była odpowiedź członka Sej­
miku p. Grobelnego', który w gorącem przemówieniu 
podnosił zasługi p. starosty Ossowskiego, położone na 
polu narodowem i gospodarcze™ powiatu, po którem 
przez ogólne powstanie obecnych na sali, dano wyraz 
uznania, podzięki i szacunku dla długoletniego przewod­
niczącego p. Ossowskiego:.

Członkowie Sejmiku jednak nie poprzestali na po­
wyższych owacjach słownych; przed obradami nad dal­
szym porządkiem programowym, powzięli uchwałę, aby 
wybrać deputację złożoną z 4 członków Sejmiku i to pp. 
Sulskiego, Kirsztęina, Perskiego i Czypickiego, któraby 
wyjechała do Torunia i Warszawy, aby starać się u pa­
na Wojewody i Ministerstwa o pozostawienie p. staro­
sty Ossowskiego nadal w Grudziądzu na czele powiatu.

Po powyższej uchwale, przystąpiono do obrad1 nad 
porządkiem programowym, który przy ożywionej i 
bardzo rzeczowej dyskusji w  myśl referatu i przedłoże­
nia Wydziału powiatowego prawie bez zmian przyjęto 
i uchwalono.

Na krótko przedi rozważaniem sprawy przystąpie­
nia .powiatu, jako członka Towarzystwa Walki z G-uźli- 
cą w Grudziądzu mieli pp. posłowie możnyść zapoznania 
się z artykułem okolicznościowym z nr. 81 „Głosu Po- 
mor skiego" p. tyit „Paląca potrzeba", traktującym o ko­
nieczności ratowania społeczeństwa przed kieską tej 
nieubłaganej choroby.

Publikacja ta w sposób przejrzysty oświetlając do­
tychczasowe stosunki i możliwości ratownicze w  tej 
dziedzinie przyczyniła się niewątpliwie w pewnej mie­
rze do zapadłej uchwały sejmiku, mocą której zaakcep-

MlECZYSŁAW SMOLARSKI.

P o s z u k iw a c z  z f o f a .14
Powieść z tajemnic polskiej alchemji.

. ~  Będzie toi albo żołnierz najemnik, który służby 
^  znalazł, a przy różnych panach wojował, albo hula- 

jakiś, który w  karty lub kości mienie siwe przegrywa, 
“  9 byte to za oręż chwyta.

Gdy zaś upewnimy się, iż, kogo nałoży, mamy na 
Mcu> cóż mamy mu powiedzieć?

~~ Zbliżycie się doń, a ponieważ dam wam kiesę, 
y^eto zbliżając się, brżęknięcie nią i odciągnąwszy go 

bok zapytacie: Czyli chcecie memu panu służyć, 
j-^ry płaci dobrze, a dzielnego człowieka potrzebuje? 
^żeli na prawdziwego łotra traficie, to ów mrugnie 

i odpowie: Jeśli pan wasz hojny jest, to chętnie 
3  służę, Takich ludzi dwóch lub trzech upatrzeć so- 
ićj? można. Pieniędzy na razie nie dawać im zbyt wiele, 

wówczas z szynku lub od kant nie będą chcieli 
JjNść, gdy wam ich będzie trzeba. Celu nie mówić, po­
siedzieć tylko, iż godny jest męża odważnego. Nagno- 

znaczną po ukończeniu dzieła obiecać! Jeno zdraj- 
^  się strzec, pamiętaj!
j.. Od granicy do Drezna nie było już daleko. Stanę- 
i Simy tam w obszernem mieszkaniu na Altstatie, które 
, ^eżało do bogatej a starej wdowy po balwierzu. Wóz 

konie musieliśmy jednak odesłać do zajazdu.
X.

fanć pan Sędziwój wołał mnie zwykle nie po imieniu, 
ńo nazwisku, dzięki czemu urosłem we własnem 

bietnaniu, uważając się za dojrzałego mężczyznę. Po- 
,/^a l też prędko dawać mi dowody zaufania. Naza- 

rz Po przybyciu do Drezna przywołał mnie do siebie. 
, Bodowski — rzekł. — Wieczorem dzisiaj będę na 

tuj . u kurfirsta. Roztwórz zatem skrzynie i przygio- 
Ł’śh  ̂ ^knie strojne oraz pas złocisty. Mam do dworu 
RiZ-^^calace, ale wolę z nich korzystać. lecz z pro- 
jjj, -ń Pana posła. Nie chcę, by kiedyś żałowali ci, co 

Bisma dali, gdyż cos niemiłego kurfirstowi uczynię.

Gdy wyjdę z domu, ‘będziecie razem z kiprem wolni od 
służby, chociaż i tak nie widzę, byście zbyt wiele zaję­
cia przy mnie mieli Przysięgliście sobie z nim brater­
stwo, idźcież zatem razem dokądś, gdzie, piwo albo wi­
no podają. W kadżym kraju znaleźć można ludzi, któ­
rzy za pieniądze chętnie nawet i własną bronią usłużą. 
Gdybyśmy bytlii w  I taili przywiódłby nam ich każdy 
oberżysta, gdyż turo pod nazwą „bravi“  publicznej nie­
mal sławy zażywają']. Tutaj jednak trzeba samym ich 
szukać po zajazdach lub szynkowniach. Wiele spodzie­
wam się po zręczności twej, której dałeś już dowód, 
więcej jeszcze po doświadczeniu starego kipra. Upa­
trujcież mi nieznacznie takich ludzi.

— Nie między uczciwymi rzemieślnikami szukać ich 
trzeba — odrzekłem, potakując głową.

— Nie przyprowadzę wam Eriksena — odparłem, u- 
śmiechając się żartobliwie,

— Przez zdrajcę wszystko stracić możem, a bez 
miejscowego człowieka trudno nam się obejść. Niechże 
kiper go upatrzy, a ty  w razie czego pogadaj z nim, ja­
ko zręczniejszy w języku.

Ukłoniłem się, zadowolony z pochwały, nie wycho­
dziłem jednak z izby, chcąc pogadać z panem w pew­
nej materji, która od pewnego czasu spokoju myślom 
moim nie dawała. Zwróciłem się doń zatem:

— Wybaczcie, panie, iż zapytam was o coś jeszcze, 
ale taką z urodzenia naturę mam, iż gdy chcę czegoś 
dowiedzieć się, to nie usnę wcześniej, aż się nie do­
wiem

Nie było to prawda szczerą, gdyż sen miałem do­
bry, co mi aż do starości zostało. Urwałem też w  środ­
ku zdania i zaczerwieniłem się, iż sługa tak ciekawy mo­
że być niemiły panu Sędziwojowi. Ów jednak uśmie­
chnął się:

— Znam twoją wadę, gdy więc w  nieświadomości 
czego jesteś, lepiej zawsze zapytaj się, niż miałbyś ina­
czej za tern śledzić.

— Dumałem ja niemało nad owym pergaminem któ­
ry wam oddałem. Zwróiłem też uwagę, iż jest kawał­
kiem karty, wyciętej z dłużej księgi i słów jego na pa­
mięć się nauczyłem. Dlaczegóż jednak Seton, prosząc 
o pomoo. nie dodał; gdizio jest więziony?! Żali miejsca

towano przystąpienie powiatu w charakterze stałego 
członka wymienionego wyżej Towarzystwa.

Po wyczerpaniu porządku dziennego p. Starosta 
zamknął posiedzenie krótkięmi słowami serdecznego po­
żegnania.

Na zakończenie poseł Krzaczyński w zwięzłem prze­
mówieniu dał wyraz doskonałej i sprężystej działalności 
administracyjnej starosty Ossowskiego i życząc powo­
dzenia na noyvei placówce pożegnał odchodzącego sło­
wami: „Do widzenia".

W  czasie obrad, po przemówieniu pożegnałnem p. 
Starosty, w chwili, kiedy przewodnictwo objął p. Bona, 
zaszedł nieco przykry, a przytem bardzo znamienny 
incydent.

Oto kiedy na wniosek p. SnUkiego (P. S. L.), Sejmik 
postanowił zająć konkretne stanowisko i sprecyzować 
odpowiedź swoją na przemówienie pożegnalne p. Staro­
sty, wstał p. Krzaozyńsi, również z P. S. L., i w ostrych 
słowach nazwał wystąpienie p. Sulskiego nielojalnością 
i brakiem solidarności klubowej, zarzucając mu przytem 
działanie pod naciskiem osób trzecich względnie nawet 
jakiejś ukartowanej „intrygi". Ostatecznie zażądał p 
Krzaczyński, imieniem P. S. L „ 10-minutówą przerwę 
celem dania możności klubowi do zajęcia odpowiedniego 
stanowiska. Ponieważ wniosek p. K. został odrzucony, 
część P. S. L-u, tak zwana popularnie Kulerszczyzną o- 
puściła demonstracyjnie salę obrad.

Fakt ten, sam w sobie, niebyłby jeszcze nadzwy- 
czajuem wydarzeniem, gdyby‘ nie był oparty o bardziej 
poważne podłoże.

Oto w ostatnich czasach nastąpił rozłam, wśród P„ 
S. L-owych członków Sejmiku Powiatowego. Żdrowo 
myśląca część postów, kierująca się zasadami i hasłami 
P- Witosa, odwróciła się nd demagogicznej, szkodliwej, 
pracującej tylko dla. partji, a ni© dla kraju, gwardji p. 
Kulerskiego.

Objaw ten jest bardzo znamienny, i świadczy ko­
rzystnie o niektórych członkach P. S. L-u. Może na­
reszcie zrozumieją wszyscy dokąd prowadzi ich polity­
ka p Kulerskiego.

SENSACYJNE MORDERSTWO W  IRLANDjl.
W  wolnem państwie Irlandzkiem dotychczas panują 

niewesołe stosunki. Wypadki podpalania domów wiel­
kich właścicieli ziemskich periodycznie powtarzają się. 
W  dniu 1 kwietnia w pobliżu Dublina został podpalony 
dom państwa Mac DoneJiów, którzy w liczbie czterech 
osób . postradali życie, jak również dwoje służących. Za­
chodzi obawa, że zostali om wszyscy wymordowani 
przez niewiadomych bandytów, którzy następnie podło­
żyli ogień.

Zresztą palenie starożytnych siedzib lordowsłdch 
stało się niemal codziennem zdarzeniem nietylika w  Ir­
landii, ale i w  praworządnej Anglji, gdzie ostatnio spło­
nęło kilkadziesiąt zamków, niektóre z nich byty praW- 
dziwemi zabytkami średniowiecznej sztuki architetko- 
nicznej.

Z r ó ż is y c ls  s t r o n .
— Kradzież dokumentów lotniczych. Jak donoszą;

z Lee-on-Solent (Hampshire) — z tamtejszego urzędu 
żeglugi napowietrznej zniknęła w sposób dotychczas 
niewyjaśniony kasa ogniotrwała, zawierająca bardz# 
ważne dokumenty. — Kasa ta została odnaleziona. Za­
wartość kasy, jak się okzało, jest nienruszoina. Śledztwo 
w  toiku.

— Bijatyka na meczu między widzami. Z Budapesz­
tu donoszą, że na meczu dwóch klubów sportowych 
wynikła wśród publiczności bijatyka, albowiem sędzia 
nie był rzekomo bezstronnym. Musiała interweniować 
policja, aresztując trzech graczy, którzy stawiali opór

na karcie miał mało? Czy nie zechcdelibyśoie jego mi­
łość pisma tego przy mnie dobyć i jeszcze raz zoba­
czyć?

— Nie zdziwiło mnie niedomówienie owe, gdyż le­
piej od ciebie,znam świat wtajemniczonych i adeptów, 
którzy nawet, gdy o ich życie chodzi, nieradzi całą 
prawdę odsłaniają. Najmędrszy odkrywca złota wie­
dział jednak, co czyni. Qpdło stawił, by odwołać się 
do pomocy swego stowarzyszenia, nie wiemy zaś, czy 
pisma pierwotnie nie skierował do kogoś, kto miejsce 
je@o pobytu znał dokładnie. Wszakże znał je alohiemik, 
zamordowan później przed waszą gospodą. Gdyby zaś, 
jak i to zdarza się czasem, pergamin rzucony był na los 
i przypadek, to znalezionoby go w  Dreźnie, więc i Seto 
na daleko szukaćby nie było trzeba.

Nie mogłem odmówić słuszności tym wywodom 
Spytałem jeszcze:

— Mówiliście mi, panie, iż nie wierzycie, by złoto 
stworzyć można siłą czarów i zaklęć, w  oo uczono mię 
ufać od. dziecka. Czyli jednak ów wielki mąż, wtajem­
niczony zapewne także w  czarodziejskie praktyki 
Wisełrodu, nie może użyć ich, by wrogów ukarać, a a 
więzienia ich uwolnić?

Zachmurzyło się czoło Sędziwoja.
— Nie wolno białemu magów5 używać z wiedzy 

swej w czarnej magji pod groźbą zatraty duszy lub bo­
daj długotrwałego niepowodzenia. Synowie zła mszczą 
się wówczas, staw iają przeszkody na jego drodze, od­
bierają ludzką miłość i wprawiają go w  zwątpienie w 
chwili, gdy on już wierzy, że zdołał stworzyć złoto, a 
przeszkadza temu ziarnko paasku, rzucone przez nich, 
które zmąciło czystość topionych metali. Są praktyki 
straszliwe, mogące zniweczyć ludzkie życie, ale zwraca­
jące się potem ku temu, óo Boga odstąpił, a niemi się 
zajmował.

Odchodziłem milcząc, gdyż zobaczyłem w oczach 
swego pana boleść i zmieszanie. Ża®Ż te praktyki zna­
ne mu były, czyliż może sam ich w życiu kiedy próbo­
wał? Nie wiem też. dlaczego odchodziłem wówczas ci­
cho i na palcach, jakbym lękał się obudzić swego pana 
z zadumy, która po maglem wzruszeniu na obliczu jego 
zaległa.
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Referat wygłosi kol. poseł Now ick i.
0 liczny udział członków i sympatyków prosi

Z A U K Ą D  K O J j A .

Prześladowanie katolików w M eksyki
Rzym, .5. 4. W  piśmie do Karćynała-Wikar.ego 

wspomina Papież o smutnem położeniu Kościoła Kato­
lickiego w Meksyku. Sytuacja tak dalece się pogor­
szyła, że można mów!ć o rzeczywistem prześladowaniu 
chrześcijan.

Ojciec Święty życzy sobie, aby katolicy całego

świata modlili sie za katolików w Meksyku i dlatego 
prosi Kardynała-Wikarego o poczynienie odpowiednich 
kroków, wyrażając nadzieje, że przykład katolików 
rzymskich znajdzie rychło naśladownictwo na całym 
świeeie.

lako n iepożądanej obcokrajowca.
Nowy York, 8. 4. Donoszą z Meksyku: Rząd za- ' uważa za niepożądany, 

wiadmnif nuncjusza papieskiego Msgr, Geurge‘a Ca- j Wobec tego nuncjusz postanowił przenieść swoją 
ruaaa, że pobyt jego w Meksyku, jaro obcokrajowca, j siedzibę do Havany na wyspie Kurne.

Tajemnica zbrodni w paeiągij wyjaśniona.
S p ra w c a m i śm ierci, r e e m ig ra n ta

Rarszawa, 8 kwietnia. Jak juz donosiliśmy, w po­
ciągu Warszawa—Kraków znaleziono zwłoki niejakiego 
Takóba Kozaka, reemigranta z Ameryki. Początkowo 
śledztwo nie znalazło śladów gwałtownej śmierci i przy­
puszczano, że Kozak zmarł naturalną śmiercią.

Dopiero sekcja zwłok wykazała, że przyczyną zgonu 
Kozaka były cukierki, zatrute morfiną, i  ponieważ 
Kozak cierpiał na sklerozę, zmarł więc w krótkim czasie 
po ich zażyciu. Dalej okazało się, że w wagonie z Ko 
żakiem jechało dwuch mężczyzn, którzy częstowali go 
wódka i cukieraani, ooczem na jednej ze stacji wysiedl?.

Sfozalca b " l i  baw* Syci- -u sy p ia c z e .
Policja śledząc dalej, JZTPiaia dokł dny ich rysopis, 

tak, że już w Skierniewicach aresztowano zupełnie po 
dobnych „podróżnych *. '

P rzy kresztowanych znaleziono walizkę z rze­
czami i pieniędzmi, naltzącemi do Kozaka. Są to: 
Józef Kotecki, liczący lat 53 i Juljan Gawroński, lat 
39, ooaj pochodzący z Łodzi.

Nie jest to pierwszy ich występ: znani są doorze 
policji jako bandyci-usypiacze, pracujący „w bandzie 
Randa jednak, tropiona przez policję, rozwiązała się , 
a jej „członkowie" pracują każdy „na wlesną rękę".

E e i t a  ^ o z n a ń i K l e .
T W g i  poznańskie. —  Czy się udadzą ? —  Czy przyntw. zą korzyść czy szkodą? —  
Bigos poglądórr i zdań, — Jarmarki małomiejskie. — Inwazja żydowska. — JuFti-. 
I^uszze artystyczne. — Likwidacja posiadłości n iemieckich.— Grced pierwoi-ddny

m ści s"ą.
ją swoje kramy i prowadzą nędzny, sklepikarski bandę- 
lek, czasami nawei w  każdej miejscowość1 innymi towa­
rem.

Itd., łtd., — słyszy się na wszystkie strony najsprze­
czniejsze, najbardziej różnorodne zdania i poglądy. Je­
żeli zaś zauważymy, żt i za i przeciw Targom wypo­
wiadają się Judzie najzupełniej poważni i zm wcy sto­
sunków i koniunktur gospodarczych, to łatwo znozumier 
my, że na pytanie: czy Targi Poznańskie przynoszą ko ­
rzyść i jaką, — odpowiedz jest wprost niemożliwa i bę­
dzie ją można jako tako sformułować dopiero pc upły­
w a  znaczniejszego czasu

W  pewnej łączności z Targami, pozostaje łrwestja 
jarmarków periodycznych, urządzanych w  miastach i 
miasteczkach prowincjonalnych. Niema, rzecz prosta, 
żadnej organicznej łączności, ale i jarmarki te, to na 
maleńką skalę „Targi" (czy toż te ostamie sa. na wielką 
skalę jarmarkiem?1) z teni samcmi znakami zapytania, 
wątpliwościami i yrzecznetni poglądami.

W  miastach, bardziej zbliżonych do dawnej grani­
cy państwowej, którą dziś jeszcze można uważać do 
pewnego stopnia za limę demarkacyjną osiadłości ż y ­
dów, jarmarki stały się terenem próbnych manewrów 
handlowej strategii żydowskiej. Do Ostrowa, Plesze­
wa, Gniezna, Inowrocławia, etc., na każdy taki jarmark 
zjawia się zawsze moc żvdostwa z pobliskich miast, a 
nawet i z odleglejsze; już Łodzi, i niekiedy tak bardzo 
czują się tu już panami sytuacji, żc pozwalają sobie na 
zachowanie swych „narodowych" strojów, z nieodłącz­
nym „narodowym" również szwargotem, brudem, o- 
sziustwem, złą wagą i innetni t. p. zaletami tego, 'rzeko­
mo uzdoInioniSgo w kupiectwk plemienia Jak nas in­
formowano z ■wielu stron, bezpośrednio po każdym ta­
kim większym jarmarku, ukazują się m  terenie danego 
miasteczka jacyś wyjątkowo „porządni" żydzi, dosko­
nale po polsku mówiący, brzydzący się Niemcami, i po­
szukujący ... lokalu ną_ skiop, biuro, ęzy też inną jaką 
imprezę I. co najsmutniejsza że' dają się nieraz brać 
na fen lep naiwni obywatele, którzy przea kilka dziesiąt­
ków lat z tafciem bohaterstwem b onill naszego, polskie­
go stanu posiadania, — którzy jeszcze za czasów niewoli 
pruskiej przez swą narodowa solidarność i patriotyzm 
zmuszali rzemiosła i handel niemiecki i żydowski do li­
kwidowania, a dziś sami dobrowolnie otwierają na ścię- 
żaj wrota obcym przybyszom, najbardziej wrogim i nie­
bezpiecznym, choć niera; w owcza skórę przybranym.

*
najbliższym czasie będziemy mieli dwa jubileusze 

w  święcie artystycznym: dyrektora Teat-u Polskiego, 
P. Bolesława- Szczurkiewicza,, obchodzącego 30-1ecie 
pracy scenicznej i p Aloizego Dwr-rzaczka, dyrektora 
chórów ooery znańskiej. od lat 35 pracującegr ns polu 
muzycznem ObrhćJ jubileuszowy dyr. Szczurkiewicza 
odbędz.e się w  dn. 17 ho1,, -bchód p. Tłworzaczka w dn. 
3 maja. Bliższe szczegóły i sprawozdanie z uroczysto­
ści podamy we właściwym czasie

Pozrwń, 8 'kwietnia.
(Korespondencja własna „Głosu Pomorskiego".)
— Czy wystawię się na tegorocznych Targach? 

Phi. juści tak, ale nie powiem, abym zbyt wiele na to 
liczył. Interesy tak bardzo źle idą, tak ciężko jest sprze­
dać coskol wiek, że człowiek chwyta się każdej deski ra­
tunku. Ot, wziąłem jakiś tam kącik, aby nic nie mieć 
sobie do wyrzucenia, żem cośkolwiek zaniedbał.

— Ach, niech mnie Bóg uchowa, abym miał powta­
rzać zeszłoroczne głupstwo, wlec paki towarów, prze­
płacać hotele, restauracje, etc. i wracać potom z temi 
Sarnomi towarami, ale ppmszczonemi, zdefektowanemi... 
Nie głupim.

— Zawrze ć się tam wśkolwiek zarobi, a przytem, 
na Targi nie możną patrzeć li tylko z punktu widzenia 
doraźnych zysków, ja  np., nic zazwyczaj nie sprzedaje 
z moich eksponatów, a ' '«bstalunków wiele nie miewam 
na Targach Poznańskich. Ale zawsze tego i owego się 
pozna, to i owo zobaczy, swoją budę się zareklamuje, 
no i potem, jaki taki zysk jest

— Wybierałem oię z początku do Poznania z wiel­
kim Łapałem i przede wszy stkiem z nadzieją, że tam 
spotkam ńę Sko a oko z przemysł er. i i handlera czwsto 
polskim I tak było z początku- Ale potem, schodzą te 
Targi najbardziej odżyćzonej dzielnicy na istny/żydow­
ski kram, jaki się od lat kilku coraz szerzej rozpościera. 
Spotykam przy tern dziwną politykę dyrekcji. Gdy mó­
wię z tymi panami, zapewniają mnie, że robią, co mogą, 
aby żydów jak najbardziej ograniczać. Skoro zaś przy­
jadę — od „sympatycznych naszych rodaków w. m.“ ro­
ją się mniejsze i większe działki z lą tyhco różnicą, że 
w jeduem miejscu otwarcie siedzi jakiś Jojne lub Matka, 
a gdzieindziej reprezentują dany interes typowi Sarmaci 
I tylko +arn gdzieś, z boczku, skromnie błyszcze kru­
cza, fcedzie“zawa czupryna, a palące oczy z r ad haczy­
kowatego nosa pilnują wynajętego „szabesgoja". Oba­
wiam się, że impreza niezapomnianego pierwszego pre­
zydenta Di-węskiego zatraca swój cel pierwotny z u- 
wagi, i staje się jarmarkiem kramarzy, nic. albo bardzo 
mało mającym wspólnego z istotnym, wielkim przemy­
słem i handlem, pojętym w prawdziwie szrrokimn tego 
słowa znaczeniu.

— Zeszłoroczne targi zrobiły kompletną klapę, a te­
goroczne wiele gorzej póida 2 pewnością.

— Miarkując po powodzeniu ostatnich Targów, mio­
dna. przypuszczać, że tegoroczne może nie będą tak do­
bre, ale w  każdym razie obawiać się o ich los niemi 
najmniejszej potrzeby

— 'V  tvm roku dyrekcja Targów wprowadza ino- 
wację; będzie reprezentowany wielki nandel leśny i 
“•'rzewny w rozmaitych stadjach obróbki materiału. Mo­
że to skierować imprezę na tory bardzo poważne i istot­
nie między larodowego handlu eksportowego.

— Coraz więcej zjawia się na naszych Targach tycn 
„specjalistów", wystawowo-jarmarcznych, którzy nic 
Innego nie robią, jak włóczą się z jarmarku na wy stu- 
‘wę, z wystawy na targi, stamtąd na odpusty — rozbita-

Likwidacja posiadłości niemieckich wciąż idzie ja- 
kiemś niemożliwie powolnem tempem.. Objekiy ogło­
szone w Monitoize będą (Jak nas oficjalnie zapewniają) 
zlikwidowane Co zaś ćb innych dalszych restytucyj 
mienia polskiego, : wydartego nam czasu niewoli? •. Na 
to, niestety, trudno dać odpowiedź. Dziwna, niepojęta 
wprost polityka tych, którzy, postawieni do spełnienia 
tego aktu bezwzględnej sprawiedliwości w stosunku do 
zagrabionego nam przez Niemców mienia narodowego, 
— ta umyślna (jak się zresztą otwarcie i publicznie na 
szpaltacn gazet przyznał do tego prezes Pozn Urzędu 
Likwidacyjnego. p, Jan hr. Żółtowski) opieszałość w 
przeprowadzeniu jednej z najbardziej podstawowych 
czynności polskich w kieruma: zabezpieczenia się' od 
Niemców na kresach zachodnich, — to zmarnowanie 
pierwszych czterech lat najdogodniejszycn dla dopełnie­
nia lićwid&cjb ciężkiem bizemieoiem spadło na następcę 
pierwszego, niefortunnego prezesa, którego w dodatku 
‘bezustannie krępowały i do dziś dnia przy laaa podmu­
chu dyplomatycznyn krepują najrozmaitsze, a przeważ-. 
nie wszelkich podstaw pozbawione względy polityki bez 
iiadziejnych, samobójczych ustępstw... Prezes dr. B. 
Winiarski, pomimo wszpjkich wysiłków i najgłębszego 
przeświadczenia o konieczności przeprowadzenia likwi­
dacji- nie jest w możności naprawić błędów, popełnio­
nych w samym początku i przeprzeć kierunku, świad­
czącego o najzupełniejszy m braku zna umienia całego 
ogromu niebezpieczeństwa niemieckiego, lekceważone­
go Przez władze centralne. Vir.

Ja wymierzyć bogactwo Stanów ijednoezoaycli
Wiemy wszyscy, w jakim stopniu rozwinęła się po­

tęga finansowa Stanów Zjednoczonych, d'o jakiego stop­
nia rozwoju doszedł ich przemysł, rolnictwo, lianaei. 
Dókłaąne jednak po jęci p o rozmiarach tej śpółczesnei 
potęgi, jaką są Stany Zjeanoczone, dają nam doproro 
cyfry.

National City Bank 01 New York obrazuje w sweti. 
resume cyfnowem za rok ly25 cały ogrom zmian, za 
szłych w  gospodarce i we wzroście kapitału finansowe­
go Stanów.

Majątek ogólny Unji podwoił się prawie od 1 . 1913, 
przechodząc od sumy 186 miliardów dolarów do 321 mil 
jardów. Natomiast ilość .pieniędzy w obiegu pozostała w 
tym czasokresie prawie bez zmiany.

Długi publiczne wzrosły i z 120C000 300 dolarów w 
roku 1913 podskoczyły do .20 i pół miliarda dolarów w 
roki 1925, Budżet państwowy z 700 miljonów dolarów 
w roku l9i3 wzrósł do- sumy 3 i pół miliarda w roku 
1925.

Produkcja przemysłowa, oszacowana brutto, wzro­
słą z 24 do 60 miliardów dolarów, przemysł *ómięr, 
wyprodukował w 1925 rokr wą-tość 5 miliardów 30C 
miljonów (1913 r. — 2 40t OOUuOO), p-zemysł naflowy 
potroił swą produkcje w tym samym czasokresie.

Eksport i import Stanów zwiększyły się dwukrot­
nie.

O wzroście zaniożności i dobrobytu ogó ln e j w 
Statnaclt świadczy tez bezpośrodmo statystyka ruchu 
automobilowego; w iofcu 1913 obywatele Stanów posia­
dali 1258 000 aut, w  roku 1925 ilość ta wzrosła db *9 
iniHonówn co czyni 1 auto na każdych 5 mieszkańców 
Stanów,

Możnaby, sięgając dalej i zaglądając w irne jeszcze 
dziedziny żyda Unji, zdobyć więcej przykładów analo­
gicznych, ale dla otrzymania ogófeej charakterystyki, 
wystarczą cyfry powyższe.

NIEWCZESNE WYWCZASY.
Warszawa, 9. 4, (A. W.) Wczoraj powrócili z Zako­

panego ministrowie. Chądzyński i Osiecki.,
7. KRONIKI PRZESILENIA GOSPODARCZEGO
Warszawa, 9. 4. (A. W.) Przemysł luoelski odczuwa 

obecnie ciężki Kryzys W  fabryce samcioiów Plage- 
Laśkiewicz wymówiono pracę 30-tu robotnikom.

BURZA WIOSENNA.
Warszawa, 9. 4. (A, W.) Tej nocy przeszła nad War­

szawą wielka burza z grzmotami 1 ulewą.
FABRYKA FAŁSZYWEGO BILONU W WILNIE
Z Wilna donoszą Wykryto tu fabrykę fałszywego 

bilonu. Policja aresztowała ślusarza Dobrowolskiego, 
a którego znaleziono narzędzia, przy pomocy których 
fałszował bilon Wykryto w jego- mieszkaniu znaczna 
ilość fałszywych jeanozłotówek. Ponadto aresztowano 
wsporników Dobrowoiiskiego.
ZACIETE BÓJKI MARYNARZY AMERYKAŃSKICH 

Z. FASZYSTa NL.
Wenecja, ~  W  czasie świąt aoszło do zaciętych bi­

jatyk międzj zorganizowanymi faszystami, a maryna­
rzami amerykańskich okrotów, stojących w noirde, w 
czasie których 7-miu marynarzy amewikańskich zosta­
ło deżkc rannych,

W  kołach dyplomatycznych oceniają ten incydent 
bardzo poważnie, zwłaszcza, że senator Borah, który 
poniósł klęskę ze swoim atakiem na rząd w* związku z 
układem pożyczkowym ameryańsko-włosKim, Wyko 

rzysta zajścia ie, nadające się do akcji dyplomatycznej 
do nowych ataków na rząd amerykański,

Z bliska i 1 daleka
— fidha kwrawyeh świąt w Niemczech, Podczas 

świąt Wldkiejnocy miały miejsce w Halle (Saksonia! 
krwawe porachunki partyjne pomiędzy grupą organiza­
cji prawicowych, a komunistami, 8 hitlerowców oraz 
20 komumstów zostało rannych.

— Rekord spadockonowy. Jak donoszą z Wlro- 
ławia w vrliwicaci ustalony zo«taf nowy rekord skoku 
ze spadochronu. Ustalił go lotnik Knori, który spuścił 
sie z wysokości 3.000 metrów. Lotnik został lrilka razy 
no.rwany przez wiaitr, w końct wylądował w pobliża 
granicy t piskiej.
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DZIAŁ SPÓŁECZIO-GOSPODARCZY.
Położenie przemysłu i iiandlu

na Pomorzu w ro&n 1925-tym.
Po szeregu lat poprzednich, z. których każdy w 

swoim czasie wydawał się rokiem zwrotnym dla na­
szego przesilenia ekonomicznego i punktem kulmina­
cyjnym zmagań życia gospodarczego z coraz to nowym 
kpiotem trudności, — nastał nok 1925-ty, witany z na­
dzieją i wiarą w poprawę stosunków, jednakże rok ten 
hiętylko zawiódł pokładane w nim pod tym względem 
nadzieję, lecz znacznie pogorszył i tak już ciężkie po­
wożenie przemysłu i handlu. Że rok 1925 rozpoczynał 
się pod znakiem uzasadnionego — tak się wówczas zda­
wało — optymizmu, łatwo się można przekonać, za­
dawszy sobie trud przejrzenia zawodowych pism gospo­
darczy cn i prasy codziennej z tego okresu, gdzie znaj­
dziemy wychodzące z pod bardzo kompetentnych piór 
uwaigi, stwierdzające poprawę stosunków pod wielo­
ma względami. Widzimy więc z tych publikacji,  ̂ że 
wpływy z podatków konsumeyjnych nośną, co świad­
czy o wzroście konsutncji, a zatem i zamożności mas, 
że kwestia zrównoważenia budżetu nie Ulega już żadnej 
wątplliwości, że wzrost obrotów w  handlu znalazł 
Wyraz we wzroście podatku obrotowego i wpły- 
wó“w  z ceł, że zniszczony przez wojnę i inflację kapitał 
narodowy, acz wolno, lecz stale się odbudowuje, że 
wkłady w bankach wzrosły kilkunastokrotnie, co świad­
czy o odrodzeniu się zmysłu oszczędności w spoieczeń- 
5twie. Potem przyszła pożyczika amerykańska, która 
Miała świadczyć o zmianie orientacji w  stosunku do 
dolski bogatej zagranicy, przyszła nietylko zapowiedź, 
ale nawet pewność dobrego urodzaju i czynniki te w y­
tworzyły w  społeczeństwie przesadna ufność, że cała 
Sprawa odrodzenia życia gospodarczego jest już rozwią­
zana. Jakkolwiek budzenie i podtrzymanie w szerokich 
masach optymizmu, jako czynnika dodatniego i twór­
czego, jest bardzo pożądane, to jednaże optymizm ten 
tńe powinien przybrać cech zaślepienia oo do ogrom- 
ttycfa bądź co bądź trudności gospodarczych, jakich w 
Podatkach roku ubiegłego byliśmy świadkami. Nie­
stety trudności tych widocznie wówczas nie docenia­
liśmy, co doprowadziło do szerokiego otwarcia bram 
®a masowego importu z zagranicy i lekkomyślnego kon­
a n o  wania zagranicznej produkcji, do gwałtownego u- 
^®dku naszego bilansu handlowego i płatniczego, a w 
™asek?wencji do niebywałego dotychczas zastoju w 
^ o w y n i przemyśle i do załamania się kursu złotego, 

dopiero pod sam koniec roku 1925 mozolnie i po 
ale konsekwentnie i świadomie zaczęliśmy się

r To okrzepnięcie w  calem s p o ł e c z e ń s t w i e  ^ ia d «n o -
6ci naszego położenia gospodarczego i po lecz_
fajnych reform w  dziedzinie naszej sospocUr 
*tej, uważać można za jedną z największyc 
le g łe g o  róku. A więc dokonane w^przedsiębwslwacn 
Otwarcia bilansów w  złoitych ujawniły cała cAw’ 
rzekomo osiągniętych w  okresach poprzednie , y  > 
konieczność kalkulacji w  mierniku stałym i po ra , 
osiągnięcia zdolności konkurencyjnej nietylko na ry _ 
bajowym, ale i zagranicznym, wykazały niezbici , 
brodufeujemy drogo i  że twarda konieczność zm 1 
nas do oszczędności i  intensyfikacji pracy, FoKryc 
budżetu państwowego wymaga znacznych poda » 
które płacić trzeba, a 'które przy małych obrotach 
Zltaczme obciążają koszta pośrednictwa handlowego, 
czego wynika konieczność zwiększenia obrotow przez 
t^yelirninowanie z życia zbędnych ogniw tego posre 
ntotwa 1 potrzeba reform w  jego organizacji.

Uświadomienie to jednaikżse przys^o troclto 
I. a rok 1925 nietylko nie sta 

^Podarczej, ale i  poczęści zachiwial zdoby 
1934, jako roku sanacji walutowej.

Ujawnienie się ogólnego zubożenia i ~r°r>om;edzy 
brak pieniędzy spowodowany dysproporcja .
budżetem pS tw ow ym  a będącą w
®doino§aią płatniczą społeczeństwa; minimaln
Wsumcyjną rynku wewn. i trudności orotekcjo
jodowane drożyzną naśzej produkcju p o l .  we 
niztmu własnej wytwórczości i eksportu rneo 
^azystkich krajach europejskich; absolutny

i jego drożyzna oraz wyczerpanie się w  _ _ obdą- 
^uych kapitałów rezerwowych; stosunkowo duz 
fcaife przemysłu i handlu świadczeniami na r z e o z jr  
sbva, samorządów i urządzeń społecznych, P _ 
^ane niestałością stosunków gospodarczych 
ńtom nowych, lepszych dróg, ciągłe zmiany w
Polityka oelnej i  taryfowej, uniemożliwiające r a i
kalkulację na dalszą metę; nieuregulowane stosunki s  
snodarcz© z najbliższymi sąsiadami oto jes ^  
ogólniejszych zarysach tło, na jakiem się rozwija 
toku 1925 życie gospodarcze w  całej Polsce, a wiec 
Pomorzu, gdzie jednakże niektóre z wyżej wspomnia­
nych czynników specjalnie ujemnie zaważyły na szai 
stosunków gospodarczych.

Czeskie warunki przy zawarciu traktatu handlowego z Polska.
oio cawmi n 1 aI<1 cm,,/.!, nrir.AhAoi I ni-7.a#*VirtfjTa r.r̂ AZ nsl.ry l\ f tr/VS. Bez WS DO mnmn vcll ulgCzesi domagają się szeregu ulg dla swych wyrobów 

garbarskich i szewskich. Zadośćuczynienie wymogom 
czeskiej delegacji przyczyniłoby się do zniszczenia 
przemysłu garbarskiego i szewskiego, które i tak

przechodzą przez ostry kryzys. Bez wspomnianych nlg 
Czesi importowali do Polski w ciąga 1925 r.: skóry
za 23 milj. czesk. koron, gotowe obuwie za 42 milj., 
rękawiczki i inne skórkowe wyroby za 2 milj. itd.

P. Minister ^dzl&oLowsri o budżecie i kredycie.
„Neue freie  Presse" w  wydaniu z 4-g.o bir_. zamiesz­

cza rozmowę swego współpraco waika warszawskiego 
z a  ministrem skarbu' Zdziechowskim, który oświad­
czył:

— Ponieważ przywiałem osądzać sprawy tak jak 
one w rzeczywistości się przedstawiają, nie oddaje się 
żadnym złudzeniom co do naszego stanu finansowego i 
gospocaiczego. Mimo to jestem najgłębiej przekonany j 
że znajdujemy się już dzisiaj na jedynie słusznej drodze, 
która może doprowadzić do uzdrowienia. Niestrudzenie 
pracuję nad tem, by rok 1926 stał się łatą rozpoczynają­
cą Przywrócenie prawdziwej równowagi w budżecie na­
szego Państwa. Wiem, ze te usiłowania moje popiera 
większość w Sejmie. Udało mi się też budżet w poró­
wnaniu z rokiem ub. zmniejszyć o* przeszło 300 milio­
nów, tak, ze usiłowania skierowane są na skreślenie 
;eszv«e 200 nil jonów.

Skreślenia w wyd?dtacn rzeczowych nie dają wie­
le, dlatego w rachubę wchodzą wydatki osobowe Oczy­
wiście zmniejszenie liczby urzędników można tylko 
stopniowe przeprowadzić, natomiast równocześnie do­
konane zostanie w drodze uftawy nowe uporządkowa­
nie płac. Dokonać się to ma przy uwzględnieniu różnic 
miejscowych kasztów utrzymania, oraz przez wyró­
wnanie niejednej niesprawiedliwości, tkwiącej w do­
tychczasowej ustawie i uposażeniach. Przez to uda się, 
zwłaszcza w dziale kolejowym, osiągną ć wielkie 
oszczędności. Jeżeli z konieczności główny nacisk po­
łożyć muszę na budżet wydatków, to przez to nie jest 
•powiedziani bym wykluczał podwyższenie dochodów, 
o ile to tylko będżc możliwe. Trzeba jednakowoż li­

czyć się ze stosunkami gospodarczeitii, dla których 
wszelkie większe obciążenie stanowi niebezpieczeństwo.

Zagranica zrozumie dlaczego przywrócenie równo­
wagi w budżecie Państwa tworzyć musi punktum sa- 
lians mej polityki. Do drukowania banknotów nie mogę 
i nie chcę się uciekać, a pozyczkę zagraniczną na możli­
wych do przyjęcia warunkach otrzymać można tylko w 
tym wypadku, jeśli uporządkujemy budżet. Bez tego 
założenia zasadniczego najpiękniejszy program finanso­
wy i gospodarczy pozostanie utopją.

O ile chodzi o stosunki gospodarcze Polski z innemi 
państwami, to nie wchodzi tu w grę sama tylko Polska, 
Lecz podstawowe pytanie, jaK się ułożą wzajemne go­
spodarcze stosunki wszystkich państw europejskich- 
Wszelka miejscowa próba naprawy pozostanie tylke 
środkiem zapobiegawczym, o ile Europa powojenna nit 
przywróci stosunku produkcji i konsumpcji z czasów po­
kojowych. To zaś jak najściślej łączy się z sprawą kre­
dytu, tworzącą właściwie główne zagadnienie, O nad­
miernie wysoką stopę procentową rozbić się musi 
wszelka próba podniesienia produkcyjności gospodar­
czej. A kto nie może sprzedawać, ten nie jest w możno­
ści i kupować. Od uporządkowania sprawy kredytowej 
zależy więc nasamprzod1 przywrócenie normalnych 
stosunków gospodarczych między pańsrwami europej­
skiemu Polska jednak posiada wszelkie warunki, by się 
gospodarczo rozwinąć i stać się wybitnym kupcem na 
wszystkich targach. Polska jednakowoż nie może 
przejść prędzej do liberalizmu wwozu, aż dopiero po po­
prawie zdolności bonsumoji, co właśnie łączy się ze 
sprawą kredytu.

Pomoc siewna dla dotkniętych klęskami żywiołowemi.
Przyznane przez rzęd kredyty na pomoc siewna dla 

dotkniętych klęsKami żywiorowemi zosteły, jak się pi­
smo dowiaduje podzielone przez województwa w spo­
sób następujący; województwo pomorskie z przyznane­
go mu kredytu 300 tys. zŁ pizyznąło powiatom wejlle-

rowstkiemu 45.000 zł., puckiemu 50.000 zł., kartuskiemu 
50.000 zł., kościerskiemu 45.000 zL, starogardzkiemu 
20-000 zł,, toruńskiemu 8.000 zł., chełmińskiemu 6.000 zł., 
świeckiemu 7.000 zł., grudziądzkiemu, gniewskiemu J 
tczewskiemu po 3.000 zł.

lak rainfą Sowiety krach finansowy.
Bonr obiegotte) suregatam

Moskwa. (Teł. wł-) Zbliżający się szybkiem tempem 
krach finansowy w Sowieiach, daje się już odczuwać 
brakiem obiegowej gotówki w nandln. Srebro zostało 
wyłapane przez ludność, która w obronie coraz więk­
szego spadku wanity ohows monetę siebrrą.

W  związku z tem komisariat finansów Zw. S. S. R. 
zwrócił się ab wszystkich kooperatyw i rząaowyoh in­
stytucji hamdtowo-przemysławych, mających szeroką 
styczność z publicznośi i? kupującą, — aby wprowadziły

pieniądza wewnętrznego.
do obiegu własne „bony“ obiegowe, jako sumgąf ple 
niędza wewnętrznego.

Równocześnie z tem mają być zniesione metody 
kredytów w handlu artykułami pierwszej potrzeby, 
utrzTimywanyoh w  formie zapisywania kupowanych 
przez stałych konsumentów towarów.

System „bonoyty- ma wpłynąć na polepszento kur­
su rubla i odzwyczajenia mas od ukrywania rubli w 
prywafnem posiadaniu.

lak ściągnąć do Polski kapitał zagraniczny.
W  sprawie powyższej wniesie Stronnictwo Ch. usprawiedliwionych względami gospodarczymi nowo 

D. do Sejmu ustawy, przewidującej: 1 zniesienie na tworzących się sp. akc. od podatku emisyinego i 3. 
przeciąg conajmniej lat 5 opodatkowania sp. akc. od zwolnienie na pewien czas nowo-inwestowanego w 
podwyższonego kapitału, 2. zwalnianie w wypadkach Polsce kapitału od podatku majątkowego.

Eksport węgla poisklego do Czechosłowacji,
’ podatków obrotowych. Przypuszczają że podatek ob­

rotowy zostanie w Czechosłowacji zniżony z 20 na 14 
koron czeskich a podatek obrotowy z 7 do 5 koron 
czeskich od 1 tonuy węgla. Opłaty manipulacyjne po­
zostaną dla wszystkich gatunków węgl« jednakowe.

W ioku pertraktacji handlowych, odbywających się 
obecnie w Pradze Czeskiej, rząd polski skierował do 
Ministerstwa Suatyu Czechosłowackiego zestawienie cen 
i kosztów przewozu, po zbadaniu tych danych ma toć 
ostatecznie uregulowana sprawa podatku węglowego i

Na»z wywóz Jo Niemiec w 192? r.
Mimo zatargu gospodarczego polsko-niemieckiego 

Niemcy w drugiem półroczu ub. r. pozostawały głó­
wnym dostawcą i odbiorcą zagranicznym Polski. Łącz­
nie za cały rok ubiegły import z Niemiec wyniósł 504,9 
milj. zł., przy ogólnej sumie wwozu 1.665,6 milj. zł., — 
wywóz zaś 544,8 milj. zł., wobec 1,396,6 milj. zł. ogólne­
go wywozu. Na drugim miejscu w imporcie po Niem­
cach stoją Stany Zjednoczone Ameryki Północnej —

230 2 milj. zł., dalej Austria 160,7 milj. zh, Angba 133,1 
milj zł., Francją 98,9 ,milj. zł., Czechosłowacja 91,2 milj. 
zł,, Włochy 69,4 milj. zł. i Węgry 39,6 milj. zł. W  w y­
wozie drugim z kolei rynkiem poza Niemcami jest 
Austria — 174,7 milj. zł., a dalej Czechosłowacja 157,4 
mi:y, zł. Na czwartem miejscu Anglia, dalej Rumunja, 
Rosją itd.

Kłamliwa propaganda antypolska ustępuje prawdzie.
Propaganda antypolska zarzuca Polsce odnośnie do 

Gdańska, że od czasu przyłączenia portu gdańskiego do 
obszaru gospodarczego Polski ruch w porcje zmalał, a 
szczególnie w stosunku do ruchu przedwojennego. Jak 
fałszywe są te informacje, świadczą następujące cyfry 
za ubiegły kwarta? br. Do portu gdańskiego wpłynęło 
1050 okrętów o pojemności 643.004 ton netto, a odpły­
nęło 1331 o pojemności 640.654 ton netto. Cyfry te w

stosunku do roku ubiegłego wskazują, iż ruch w porcie 
znacznie się wzmógł i to prawie w dwójnasóo, zaś w 
stosunku do ruchu m-zedwojennego — trzykrotnie. To­
warów wywieziono z Gdańska 944.372 tony, a więc pra­
wie trzy razi więcej, iniżeli w roku ubtegłyift i przed 
wojną. Z cyfr powyższych wynika, że obrót towarów 
w porcie gdańskim w stosunku do ruchu przedwojen­
nego nietylko nie zmalał, ale przeciwnie wzrósł.

Jakże nastroje paanja w Gdańsku.
Inż. Gliwic, dyr- Dep. Handlowego w Ministerstwie I 

F. i H. wypowiedział się na temat ustosunkowania się * 
sfer gospodarczych Gdańska do Polski. Dyr. Gliwic z 
rozmów z przedstawicielami kół parlamentarnych jak 
również z przedstawicielami sfer gospodarczych odniósł 
wrażenie, że Gdańsk doceni w zupełności znaczenie 
swoje przy współpracy z Polską. Port dzięki wzmożo­

nemu polskiemu eksportowi, rozwija się pomyślnie, a 
dzisiejsze obroty towarowe Gdańska są znacznie więk­
sze niż przed wojną. Węzły pomiędzy Polską i Gdań­
skiem umocnią się i przekształcą w stałą przyjaźń 
zwłaszcza kiedy Gdańszczanie przekonają sit o korzy­
ściach współpracy z Polską.
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źncjrn chaos mrynka pieniężnym.
Jtw ■ od dłuższ- czasu jak na rynku pieniężn. wytworzyła się a 
normalna sytuacja- Wczorajszj, chaos prześcignął wszelkie 
oczekiwania. Kurs dolara podnosił się z chwilę na chw’le i 
przed otwarciem oficjalnej giełdy kurs wynosił 8,55. Przed­
stawiciel Banku Polskiego załatwiał przedewszystldem zapo­
trzebowania 'nnych walut, a me dolarowych.. Wówczas u- 
czestnicy rzucili się na transakcje złota. Rubel zloty bły­
skawicznie sięgnąt kursu 4,62 i pół. Jest to pierwszy wypa­
dek, kiedy rubel złoty na giełdzie warszawskiej sięgnął tak

kolosalnego kursu. Zapotrzebowania złotych rubli były ol­
brzymie, tira giełdzie więcej me można było znaleźć jak 10 
tys. rubli. Z chwilą podniesienia się przez B- P. kursu oficjal­
nego z 7,t<0 na 8,10, jak również z chwilą ustalenia cumy do­
larów, sprzedanych przez B. P. na giełdzie, na i05 tys. doi. 
bachanaija dookoła dolara rozgorzała na nowo. Wieczorem 
dokonano tranzakcji po 8,80. Również z prowincji nadchodzą 
niepokojące wiadomości- Jedynie wiadomości giełd zagra­
nicznych Są więeej sprzyjające dla złotego.

Pokrycie w  złoota banknotów polskich wynosi 32,68 proc.
Bilans Banku Polskiego na dzień 31 marca wykazu- szyta się o 20,6 milj. zl. i wynosi obecnie 389.4 mil* zł. 

je nieznaczny wzrost zapasów złota na sumę 53 tys. zł- Pokrycie w złocie wynosi 32,68 proc.
Liczba banknotów, znajdujących się w obiegu, powięk- •

Szkodliwe i fałszywe plotki.
„N "Wiener Tcurnal“ w  uzupełnieniu wiadomości o 

rzekomych rokowaniach rzt.dn polskiego z Lof/atem 
Stankovitsem w sprawie objęda kierowniczego stano­
wiska w  Banku PoTsfcjjn; podaje sprostowanie dyr. 
Stanfcoyitsa.

P, Sbnkovitsa oświadcza, że nigdy nie prowadził

Kfcooika krajowa,
— POŁĄCZENIE GÓRNEGO ŚLĄSKA Z ZAGŁĘBIEM 

DĄBROWShiEM. Wskutek wzmożonego ruchu między Za­
głębień. Ddbrow.iećkiem, a G. Śląskiem uruchomiono ldlka- 
naście ltnji autobusowych. Ponieważ dotychczasowa komu­
nikacja między Zagłębiami nie jest wystarczająca, projekto­
wane jest w  najbliższym czacie rozpoczęcie budowy l nji 
tramwajowych łączących oba te zagłębia. Roboty mają być 
rozpoczęte z dniem 1 maja br. a otwarcie linji tramwajowych 
spodziewane jest z wiosną roku przyszłego.

— Z SYNDYKATU ŻEL VZNEGO. W  ostatnich miesią­
cach prasa coaziemia i fachowa zajmowała się bara-zo często 
zadaniem i polityką sprzedaży Syndykatu Polskich Hut Że­
laznych, sp. z ogi- od. Katowice.

W  sferach zainteresowanych krążą pogłoski, jakoby nit- 
ktćre z hut zamierzały wystąpić już na jednem z najbliż­
szych posiedzeó z wnioskiem o ponowae,n podniesieniu cen 
na żdazo, motywując żądanie swe tern, że przy zupełnym 
araku pracy osiągnięre oaeonie ceny sprzedaży ani w przy­
bliżeniu nic wystarczają na pokryde samych kosztów, pro­
dukcji.

Jak się dowiadujemy Syndykat sprzeciwia się n«wej

'Wiadomości bieżące.
GRCiiiZIĄOZ piątek 9 kwietnia 192ti r.

K A L E N D A R Z : Piątek 9-go kwietnia MArceljana. 
Sobota Io-go Ezechiela.
Wschód słońca 5 20 zachód 18 45 
Wschód księżyca 4 30 zachód l i  32

—1 BTOLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W  GRUDZIĄ­
DZU, jest otwarta:

W  "iródLiieŚClL. w  muzeum (ulica Lipowa nr 28 I per.): 
•oOŁiennfą — z wyjątkiem niedziel i ^wiąt — od godziny 6-ej 
io  8-mej wieczorem. Dla dzieci w  środy i soboty, od go- 
12 hy 4-tej ao 5-tej popołudniu.

N” Chełm ifiskietn Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w  poniedziałki I czwajtH, od
,’odzmy 4-tej do 5-tej popołudniu.

W  Matem farpnte; w  szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie, ____

Hf
! —** MUZEUM lulka Lipowa nr. 28) jesf otwarte w środy 

! soboty, od godziny 12-te} do 2 ej w Jfołudnie, w niedzielę 
święta od godziny 11—tej do 1-ej w południe.

• w
—** WYSTAWA OBRAZÓW PROF. WINCENTEGO WO- 

DZIHOWSKIEGO i innych malarzy krakowskich, otwarta co­
dziennie w Muzeum (ul. Lipom a) od godziny 10 rano do 4-ej 
popołudniu.

*
—** NOCNY DYŻUR APTEK. Od 3 do 10 kwietnia ap­

teką „Pod Koroną" ulica Wybickiego 39, teleion 137 i apteka
„Pod Złotą Gwiazdą", ulica Chełmińska 26, teleion nr. 899.

*
—** KINO ORZEŁ. Fantastyczną historia z roku 1950 

p. t-: „Świąt bez mężczyzn £ Nadrprogram: „lutryga mi­
łości".

♦
—** KINO APOLLO. Zdawna oczekiwany, wspaniały 

film polski J w o n k a " ,  według powieści Germana- W  ro­
lach głównycn: Smosarska, ModzelewsKa. Frenkiel, Węgrzyn, 
Jaracz.

*
—** TEATR MIFJSKI- Dziś w  piątek, dnia 9-go tm 

o godzinie 8-m©j wieczorem po raz ostatni jako wieczorowe 
widowisko^ doskonała polska komedia 3-aktow- Al. hr. Et edry 
,,GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE". Wystawiona ogromnie sta­
rannie i grana świetnie przez cały zespół wywołuje huragany 
śmiechu na widowni-

W sobotę, dnia 10-go bm teatr zamknięty. Zespół tu­
tejszy wyjeżdża z „DON JUANEM MIMOWOLI" do Świeci? 
na fen wieczór.

W  niedzielę popołudniu o godzinie 4-tej „GWAŁTU, CO 
SIF^DZIEJE". — Wieczorem o godzinie 8-mej: „NAD PRZE- 
PAŚCIĄ", wodewil w 5 obrazach ze śpiewami i tańcami A- 
Śliwińskiego.

Legitymacje zniżkowe now.e w cenie 1 zł- od osoby wy­
daje kasa teatru codziennie,

żadnych rokowań celem objęcia stanowiska w  BaiJeu 
Polskim, że przeto i szczegóły ią iantastycznem zmy­
śleniem.

Redakcja dodaje od siebie, że wiadomość otrzymała 
od wysoko stojącej osobistości, należącej do przodują­
cych mężów warszawskiej finansjery.

zwyżce cen, ze względu na ogólny kryzys gospodarczy, oraz 
na wewnętrzną sytuację finansową kraju.

Równocześnie dowiadujemy się, że Syndykat Polskich 
Hut Żelaznych obniżył już z dniem 1-go kwietnia 1926 r. bar­
dzo poważnie ceny na blachę, waleówkę i żelazo uniwersalne. 
Również zostały obniżone bardzo poważnie ceny za rury.

Fakt ten należy uważać tylko, jako pierwszy krok do 
ostrej walki konkurencyjnej z Towarzystwem Sosnowieckich 
Fabryk Rur i Żelaza. które dotychczas pozostaje poza Syndy­
katem.

iiw &a zagraniczni.
— INTERWENCJA RZĄDU ANGIELSKIEGO W  SPRA­

WACH GÓRNICTWA. Krążą pogłoski, że premier Ealdwin 
pod koniec tygodnia przyjmie na posłuchaniu reprezentację 
właściceii kopalń i przedstawicieli górników celem obustron­
nego wyjaśnienia postulatów i możliwości zorientowania się 
co do ewenti. interwencji rządu.

Csiainl kurs dolara
Warszawa, 5. 4., godz. 8-30. — Nieurzędowo noto­

wano dolar 9,15. — Tendencja b. słaba.

Giełda pieniężną.
Warszawa, 8 Kwietnia.

WALUTY.
Tranzakcje ‘ Sprzedaż Kupno 

Doi. St. Zjein. 8.40 ’ 8.42 5,38
DEWIZY.

Dolary Stanów Zjed. .............................................  8.38
Floreny holenderskie  ................  336,91
Frank belgijskie . . . . . . . . . . . . . . .  —
Frunki francuskie.....................................................  29.28
Franki szwajcarskie  .............................. 162.25
Fum,y a n g ie ls k ie ..................    40.85
Korony austrjacide  ......................................118.80
Korony czeskie 24,89

Zloty w dniu 8 kwietnia 19x6 r.
GDAŃSK złotj 57.43 — 57.57, przekaz na" Warszawę 

58.43 —  58.57, B E R LIN  zloty 42 88 — 43.48, pizeka* na 
Warszawę 43.49 —  43.71, — n--> Katowice 43.64 —  43.86 
— na Poznań 43.89 —  4 l. l l ,  LONDYN przekaz na W ar­
szawę 39.00, N.-JORK przekaz na Warszawę 12.75, BL 
K AR E SZT przekaz na Warszaw , 30.25, CZERNIOWCE 
przekaz na Warszawę 30.0o, P R A G A  przekaz na Warsza 
wę 379'/2 —  385l/2, złoty 378'b — 38U/2, W IED EŃ zluty 
74.90 r- 75.90, przekaz na Warszawę 76.55, BUDAPESZT 
złoty 7950 —  8250, R Y G A  przekaz na Warszawę 71.00 
FEDJOL/łN przekaz na Warszawę 295.

Giełda towarowi.
ZIEMIOPŁODY.

W arszaw a, 8. 4. Notowanie na Giełdzie Zbozowo-To- 
warowej za lOu kg. fr. stacja załadowania, w nawiasach franca 
Warszawa, ^.ytó kongresowe b81 g/l <116 f. hol.) 24.60, jęcz­
mień K ongresow y na kaszę 24.00, — (2ó 00Y owies Kongresowy 
jednolity 27.50, Otręby puzenne 17.50. Tendencja zwyżkowa. 
Zaofiarowanie skąpe Obroty średnie.

G rudziądz, 8 4. Na rynku zbożowym przy podaży mi­
nimalnej, tendencji mocnej, za 100 kg. loco magazyny Gru­
dziądz płacono: żyto 23 —24.25, pszenica 39—41, jęczmień n2 
paszę 20- 21, jęczmień na kaszę 21.50—22.75. ięczrmeń browa­
rowy 24 50—26 50, owies 25—27, groch poluy 30—32, gioch 
Victoria 40—44, seradela 25—27 łubin niebieski 14.50—16.25, 
łubin żótty 77 -19 koniczyna biała 210—255, koniczyna czer­
wona 24C- -300, koniczyna szwedzka 210—260.

M AK A.
Grudządz, 8. 4. Młyn Parowy Rosanowski notuje mąkę 

pszenLą o0°/0 66, mąkę żytnią 60% 38, otręby żytnie 18, — 
pszenne 20, śrot żytni 30, srot mieszany 28, kaszę jęczmienną 
4G. Usposobienie spokojne.

—** Z ŻYCIA MUZYCZNEuu. W drugie święto Wiel­
ki ejnocy koncertował w Filharmonji waiszawskiej, p. Tadeusz 
Ziółkowski z Poznania, znany z swych występów w kraju i 
zagranicą pianista. Występem swym w Filharmonii 
odniósł p Z. niebywały sukces i powodzenie, czego dowodem 
było zaangażowanie go jako solisty do Filharmonii warszaw­
skiej.

— '** NIE DAJMY SIĘ ZAWSTYDZIĆ NASZYM WRO. 
GOM- Wrogowie nasi, Niemcy, na wszystkich rzeczach, któ­
re uizywają w życiu codziennem, umieszczają swoje napisy 
narodowe, swe gudJa państwowe, albo pizynajmuiej znaki. 
Pewnie, że nadużywanie godeł państwowych do rzeczy, które 
po srpotrzebowaniu idą do śmieci jest śmieszne i niepożądane. 
Co innego natomiast słowne napisy, które przypominaj? lu­
dziom o iełi moralnych obowiązkach przychodzenia z pomocą 
różnym podniosłym celom. Napisy takie są na miejscu, a 
wobec obcych będą świadczyć, że społeczeństwo polskie nie 
pominie żadnego godnego poparcia celu i że o wszystkich 
pamięta.

Dlatego, ile razy masz posłać telegram, zawiadomienie, 
powinszowanie z powodu rodzinnej uroczystości — pisz za­
wsze na blankiecie telegramów T. C. L. które są nadzwyczaj 
artystycznie wykonane, a dochód z nich idzio na cele oświa­
towe. Właśnie ostatnio wyszła nowa sęrja telegramów, z 
winietami, w których przeważają motywy polskie, ludowe-

—** KTO PRZYJDZIE Ż POMOCĄ? Już niemożliwem 
dłuższem milczeniem osianiać rażące na każdem miejscu, u- 
bizydliwe zanieczyszczanie przez psi ród trawników i chod­
ników w mieście.

Grudziądz cały zasłużył sobie na miano psiego grodu i 
właściwie nie byłoby w tem nic zdrożnego ani ciekawego, 
gdyby właściciele tych psów zechcieli już raz uznać za wska­
zane, zaopiekować się własnymi psami.

Wystarczy w obecnych dniach pięknej wiosny popatrzyć 
się na Plac 23-go Stycznia, lub na, trawnik; wzdłuż ul. Li­
powej, aby zapoznać się z zaletami tych -zworonożnych sym­
patyków porządku i ocenić wartość znaczonych przez nićn 
deseni dekoracyjnego piękna, tak jaskrawo na każdem miej­
scu uzewnętrzniającego stały postęp w krzewieniu u nas ro­
dzimej kultury. Jeśli mowa o trawnikach na Placu 23 Stycz­
niu, natenczas pożałowania godni są ci biedni ogrodnicy 
miejscy, którzy mając wręcz odmienne pojęcia o przykład­
niej współpracy obywatelstwa w kierunku utrzymania traw­
ników w czystości, — muszą co szybciej usuwać psie nie­
czystości.

Na to wszystko patrzą sami właściciele jednych i tych 
samych psów i niema rady na wyplenienie zła ani sposobu 
na zobwiązame delikatnych na piękno w mieście posiadaczy 
psów, do lepszego zaopiekowania sie tą psiarnią. A szkoda 
wielka, gdyż stanowczo wygląd miasta, wiele zyskałby na 
tem.

—** NOWA SERJA NALEPEK NARODOWYCH. Jak wj
każdym roku, tak i obecnie, dzień trzeciego maja będzie dniem 
manifestowania polskości, przez wszystkich, którzy Polskę 
matką swoją nazywają. I w  tym roku odbywać się będzie 
ta manifestacja za pomocą nalepek okiennych, z których do­
chód przeznaczony będzie na cele oświatowe.

Aby uroczystość ta wypadła jaknajlepiej, Tow. Czytelni 
Lud., którę organizuje to święto na terenie iWelkopolski, Po­
morza i śląska — wydało nową serję nalepek, daleko bairdidej 
ozdobnych niż w dawnych latach. Projekt nalepki wykona! 
artysta malarz F, Tatuia- Obrazek, grzeustaMomy na najemco

ujmuje w artystyczny sposób symbol życia narodu w  dobi" 
obecnej.

Oto wspaniały orzeł rozwija skrzydła do lotu. Lot sw&i 
rozpoczyna od przykazań wielkiej Konstytucji, której przyka­
zaniem było pracować dla doura kraju przez oświatę, przeal 
uświadomienie oby wateli — a kończy swój lot na drodze Ktt 
słońcu, które ma symbolizować kierunek i wysokość lotu orli

Oto prawdziwie wspaniała nalepka, która istotnie uczyni 
zadość celotwi, jakiemu służy. Estetyczna iej całość nietyJKO, 
że świadczyć będzie o duchu narodowym mieszkańców da* 
nego domu, ale dom sam będzie zdobić i dodawać mm trókau

NalepKi te dostać można w komitetach T. C. L. oraz W! 
biurach centralnych tej instytucji: Poznań, Plac Wolności 1$» 
Grudziądz, Muzeum., ul. Lipowa 28 w cenie 10 gr.

-— ** CYKL ZAJMUJĄCYCH ODCZYTÓW. Pomorski! 
Towarzystwo Opieki nad Dziećmi zapowiada kilka niezmier­
nie ciekawych odczytów w Grudziądzu. Wszystkie z bar- 
wnemi obrazami- W  tym celu zaproszono jako prelegenta 
red. Rudolfa Tarczyńskiego, znanego w naszem mieście W r- 
1920 ze swej działalności kulturalno - oświatowej w D. O- 
Genie i filantropii społecznej na rzecz żołnierzy.

Rod- Tarczyński wygłosi odczyt o Paryżu w dniu 13-gfl 
kwietnia potem o „Cudach w Lourdes", a w końcu o „Rzy­
mie i jego pamiątkach".

Bardzo gorąco polecamy naszym czytelnikom wykorzy­
stanie tej okazji do wysłuchania niezmiernie cieKawych t®* 
matów, wygłoszonych z rzaoną, swadą oratorską.

— ** W iĘCe J OPIEKI- Dowiadujemy się każdego dnia
0 rozmaitych zderzeniach wozów z samochodami czy tram­
wajami, lecz ciekawą byłaby roczną statystyka, obelmujacs 
łamanie przez szoferów i woźniców drzewek, wysadzonych1 
na ulicach miasta.

Istniejące w długich rzędach drzew ulicznych, wolne' 
miejsca są tego dowoatam, że liczba zupełnie wyłamanych 
drzewek idzie w dziesiątki i setki, a jednak mimo ciągłych' 
nawoływań i próśb ze strony miasta i Tow. Upiększenia Mia­
sta, wypowiadanych pod adresem szoferów i woźniców, tru­
dno mówić o zmianie na lepsze- , -

Wtzoraj zauważyliśmy na ul. Strzeleckiej szereg cirzetf 
do tego stopnia wykrzywionych, mzez jakiś zaprzęg, że W. 
pierwszej chwili odnosiło się wrażenie, jakoby sroga trąba 
powietrzną nawiedzili ten tak piękny szpaler drzewek ale­
jowych-

Lekceważąca obojętność woźniców, częstokroć nię umie' 
jącyoh nawet kierować końmi, już talk rozwieimoznłła się śt: 
Grudziądzu, że zdaje się, i i  nie opłaci się wcale w tej miaterji 
zabierać głosu, gdy-i i tak zmian na lepsze napróżno wyPgfl 
t.ywać,

CMcawem przy tem wszystkiem jest zachowywamb sW 
samej publiczności, która prawdopodobnie mając respekt 
przed biczyskiem i bardzo towarzyskiem zachowaniem st? 
panów furmanów, prawie żc zawsze pozwała uchodzić tynń 
szkodnikom mienia pubdeznego caio.

Jaka ozkoda, że nie mamy w mieście wystarczającej o 
pieki policyjnej, gdyż wówczas zapewne niejeden naucoyłl>fr 
się lepiej kierować końmi } samochodem.

- * *  JAK URZĄDZIĆ UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA? PoW1®
01 tem broezirka p. t-: .Konstytucje^ 3-go Maja", zawierając® 
materiał odczytowy i deklamacyjny do obchoaów. Powi< ® 
tem również Kwietniowy numer „Przeglądu Oświatowego 1 
Obydwie broszurki można dostać w biurach T. C. L,, w
75 gr. za numer,



10-go kwietnia 1926 r. G E O 5 P O M O P  S K I

—** ZARZĄD N. O* K. urządza powtórnie dnia 11-go 
kwietnia w górnych salach „Wielkopolanin" herbatkę towa­
rzyską z tańcami, na którą zaprasza członkinie i sympatyków, 
licząc na to, że i tym razem miejscowe towarzystwo zechce 
nam okazać swą życzliwość i poparcie. Poszczególne za­
proszenia rozesłane. Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

—•* POŻAR SŁOMY W  PIWNICY. Na ulicy Wiślanej 
nr. 9. wybuchł wczoraj przed południem pożar w piwnicy, 
gdzie wskutek nieostrożności zapaliła sie większa ilość na­
gromadzonej tam słomy. Zawezwana natychmiast straż po­
żarna ogień ugasiła- Większych strat niema.

—** CHORĄGIEWKI. Chorągiewki narodowe, które 
sprzedaje TCL. powinny znaleźć się w każdym polskim domu, 
jako symbol i zamanifestowanie ducha narodowego, otywia- 
iścy mieszkańców danego domn, tembardziej, że zbliża się 
okres dla każdego Polaka bardzo uroczysty, okres święta na­
rodowego.

Ruch towarzystw.
—(rt) Towarzystwo Gimnastyczne . ,SOKÓŁ“ Gru­

dziądz urządza w sobotę, dnia 10-go bm. o godzinie 8-mei 
'̂•eczorem w salach hotelu pod „Złotym Lwem" przy ulicy 

Trzeciego Maja BAL WIOSENNY z nadzwyczaj urozmaico­
n a  programem- O liczny udział gości i członków uprasza

Zarząd.
—(rt) Tow. Śpiew „Lutnia" w Grudziądzu. W  czwartek, an. 

8*go bm. o godz. 8-mej wieczorem odbędzie się u p. Kellasa 
td. Wybickiego zebranie miesięczne, na które — ze względu 
Ba bardzo ważne sprawy — przybycie wszystkich członków 
W!) czynnych i nieczynnych iest koniecznem. (6330) Zarząd- 

—(rt) Chór Męski „E c h o". Lekcja śpiewu w czwartek, 
dnia 8-go kwietnia br. o godzinie 8-mej wieczorem w  Hotelu 
Pod „Złotym Lwem". Cześć Pieśni! (6370) Zarząd.

—(rt) Naiodowa Organizacja Kobiet w Grudziądzu wzy- 
swoje członkinie do wzięci a udziału w pielgrzymce do 

Częstochowy na dzień 3-go Maja dla złożenia berła n stóp 
Królowej Korony Polskiej. Szczegóły o biletach ulgowych, 
noclegu etc. zasięgnąć można u p. Zakrzwskiej, ul. Rzezalnia- 
na 11 III ptr. ud godz. 1—3, u p- Majowej, ul. Lipowa 1 I ptr. 
°d sodz. 1—3 i w  biurze Czerwonego Krzyża, ul. Stara 1, 
°d godz. 10—12^. Zgłoszenia przyjmujemy do 10-go bm- 

(6376) Zarząd-
—(rt) Baczność Reemigranci! Tow. Reemigracyjne na 

Grudziądz i okolicę podaje swym członkom do wiadomości, 
iż w niedzielę, dnia 11-go kwietnia br- o godzinie 2-ej popołu­
dniu we Florze, przy ulicy Brackiej, odbędzie swe kwartalne 
Walne zebranie. O liczny udział członków Jak i gości oraz 
wszystkich optantów uprasza (6745) Zarząd.

—-(rt) Bazność Szoferzy! W  sobotę, dnia 10-go kwietnia 
1926 r. odbędzie się zebranie miesięczne o godzinie 7,30 wie- 
ezorem na sali p. Domtnikowskiego, ul. Strzelecka. Uprzej- 
Bjle prosimy wszystkich członków o jaknajlicztńejsze przyby- 
c*e, gdyż mamy na porządku dziennym bardzo ważne sprawy, 
tekże sprawę Nadzwyczajnego Zjazdu. (6748) Zarząd.

—(rt) Tow. Czyt. dla Kobiet. Zebranie Tow. Czytelni dla 
Kobiet odbędzie się w poniedziałek, dnia 12-go bm- o godz. 
'-30 wieczorem w auli gimnazjum matematyczno - przyrodn. 
Brty ulicy Sienkiewicza. Na program składa się wykład P. 
dr. Bortha na temat: „Źródło życia i potęgi narodu", dekla­
mują artystki Teatru Miejskiego p. Elertowiczowej, sprawa 
Uroczystości ku uczczeniu Królowej Korony Polskiej, sprawa 
tegorocznej uroczystości dla członkiń z okazj; 18-lecia Istnie- 
B'a Towarzystwa i inne ważne sprawy bieżące. Biblioteka 
otWarta godzinę przed rozpoczęciem posiedzenia — wpisy­
wanie członkiń i odbieranie składek również przed posiedze- 
?lem. O jaknajliczniejszy udział członkiń i gości uprasza 
teknajuprzejmiej (6387) Zarząd.

—(rt) Baczność Powstańcy j Wojacy! Miesieczne zebra- 
Bie Towarzystwa odbędzie się we wtorek, dnia 13-go bm. o 
Godzinie 8-mej wieczorem w sali zebrań p. Zielińskiego, przy 
j®- Dtusiej nr. 16. Na porządku dziennym oiprócz odczytu 
Będzię sprawa podzielenia Towarzystwa na drużyny. Dla­
tego uprasza się o jaknajliczniejszy udział członków- (6394)

Zarząd.
~-(rt) Związek Narodowej Młodzieży Pracującej Kulo 

Grudziądz, urządza w sobotę, dnia 10-go kwietnia br. w sa- 
„Bazaru" przy ulicy Moniuszki 8 zabawę taneczna, po­

uczoną z różnemi niesipodziankami. Orkiestra pierwszo- 
^śdnal Czysty zysk przeznacza się na zakup sztandaru- 
nczątek punktualnie o godzinie 7-mej wieczorem. O jaknaj- 
-zniejszy udział gości i członków prosi (6393) Zarząd, 

p —(rt) Baczność koledzy PodoHc. Rez. Kola Grudziądz 1 
Jteiektowane ostre strzelanie W niedzielę, dnia 11-go bm. ze 
Względów technicznych się nie odbędzie. Ostre strzelanie od- 
^ ż ię  się natomiast w niedzielę, dnia 18-go bm. Zarząd. 
j —(rt) Kwartalne zebranie Tow. Sport. „Olimpia" odlbę- 
^ 'e się dnia 16-go kwietnia br- o godzinie h=8-mej wieczorem 
' ' z’Wykłym lokalu zebrań Hotel Kellas. Z powodu ważnych 
j aw przybycie wszystkich członków pożądane. Sympatycy 

®°ścfe mile widziani. Zarząd,
u, (rt) Zarząd Kołą Oficerów Rezerwy zawiadamia człon- 

Koła, że Szkoła Podchorążych Rezerwy Artylerii w Gru- 
*̂fcu zaprosiła członków Koła na zawody sportowe, które 

?  “9dą się w  Kole Podchorążych Rezerwy Artylerii w Gru- 
. Zl4dzu, dnia 11-go bm- w koszarach Władysława Jagiełły 

E°dzimie 2-ej popołudniu. (6390)

Z Pomorza.
ź LISEWO. (Działalność T. C- L-). W  roku 1924 zało- 
łSn°  tutaj bibliotekę. Odrazu biblioteka zaczęła się cieszyć 

uznaniem- Z biblioteki korzystało 140 rodzin, wy- 
^yozotio  2166 tomów- Plrzy wydawaniu zastosowano me- 

9 ezerech bibliotekarek: jedna wydawała książki, jedna 
kow?rała’ iIma Prowadziła notatki w  katalogu systemem kart- 

a czwarta w księdze czytelnika. System ten poini- 
x ̂ komplikowania jest najlepszym, gdyż pozwala stwierdzić 
ksSt Pewnością, u kogo znajduje się pewna książka i jakie 
,^ * 1  posiada dany czytelnik, naturalnie wszystkie te czyn- 
-  fBioże robić jedna osoba. Komitet w Lisewie może być 

dla innych; poza biblioteką prowadził wieczory

Tragiczny finał romansu z lat dziecinnych.
Student medycyny zabija balełnicę a siebie.

Student medycyny w uniwersytecie beL lińskim, Iohn 
Goodrich, syn pastora amerykańskiego z Nowego Jorku 
astrzelił swą rodaczkę, Alicję Pfizner, primabalerinę 

featrów „Scbanspioliiaus" w Berlinie.
KochaaKcwie byii przyjaciółmi w najpierwszych 

jeszcze latach dzieciństwa.
Skoro dziewczyna dorosłr ao lat 14-tu, Iohn oświar 

czył się o jej rękę i był przyjęty. v
Alicja postanowiła się poświęcić sztuce tanecznej 

i ukończyła szkołę baletową. W zeszłym roku zaanga­
żował ją lmpresarjo ao Berlina, a lonn Goodrich, nie

cbcąu rozłączyć się z swą narzeczoną, przeniósł się na 
stad,a medyczne do Niemiec.

Czar pierwszej miłości skończył się — Alicja zako­
chała się w jednym z swych kolegów i przyjęła engage­
ment do połaaniowej Ameryki, aoy tam połączyć się 
węzłem małżeńskim z ukochanym. Kart? okrętowa była 
już kupiona, za dwa dni mieli się udać w podróż.

Iohn Goodricń dowiedział się o zamiarach Alicji 
i przyszedł powiedzić joj ostatnie „bądź zdrowa*4. Hu­
knęły dwa strzały rewolwerowe, a sąsiedz5 znaleźli mar­
twe ciała Alicji i Tonna, nieszczęśliwego kochanka.

Tragikomiczni safscie w kawiarni rzymssdei.
Urpt sk z źyeir. aktorów wleskidh.

Pani Elżbieta Manoli, żona jednego z wybitnych 
oktorów włoskich miała dość powodów do zazdrości. 
Mąż jej bowiem uległ czarowi pewnej pięknej balotnic/ 
i zaniedbywał ognisko rodzinne.

Kilka dni temu wyśledziła pani Manoli, iż .małżo­
nek jej znajdnje się w kawiarni wraz z swą kochanką.

Zdradzona żona wpadła jak tygrysica do lokalu, 
z okrzykiem: Gdzie ta bestja, co uwodzi mego męża?

Baletniczka zerwała się na równe nogi i uprzedza­
jąc atak, cisnęła filiżanką kawy tak celnie, i i  ugodziła

w sam nos przeciwniczki. Widok krwi i ból podniecił 
panią Elżbietę. W ręku jej błysnął sztylet.

I  byłaby go wbiła w pierś rywalki, gdyby nie mąż 
który podstawił 3wej żonie nogę...

Pani Manoli padia na ziemię, a nie mogąc zemścić 
się na bałetnicy rozkrajaia sztyletem łydkę swemu mę­
żowi Opatrzeni przez pogotowie małżonkowie odjechali, 
w zgodzie do domu.

Zbrojny napad zamaskowanych bandytów.
Jesłtsego z nieb policja ujęła, drugiego zastrzeliła.

Kraków, 8 Kwietnia 
W ubiegły piątak nocą do Zagrody Stefana Mar­

ciniaka, mieszkańca wsi Pokrzywnica w woj. krakows- 
kier wtargnęli dwaj zamaskowani bandyci i zażądali 
od niego wydania pieniędzy. Ponieważ Marciniak nie 
chciał zdiadiić miejsoa ukrycia pieniędzy, więc zerwaw- 
szj z mego bieliznę przywiązali go ao stola i zacięli 
bić rękojeściami rewolwerów W obrorie męża stanęła 
żona Marciniaka, którą jeden z bandytów postrzelił w 
pierś. Na odgios strzałów zbiegli się sąsieazi i zmusili 
bandytów do ucieczki.

Policja stwierdziła, że napadu dokonali znani ban- 
dyc. Nowak i Andrzejczak i rozpoczęła yOŚclg. Już na­
stępnego dnia oanaleziono ślady bandytów we wsi jan- 
kowice pod Łęczycą, gdzie zbrodniarze zanocowali u jed­
nego z gospodarzy w stajni. Tam też zostali Otoczeni 
przez fonkojonarjuszów policji. Spostrzegłszy niebezpie­
czeństwo, bandyci zaczęli sie gęsto ostrzeliwać, lecz po 
licja zdołała jednego z nich zastrzelić, drugiego obez­
władnić i odstawić do więzienia w Łęczycy.

Ranną Marciniakową odwieziono w stanie bezna­
dziejnym do szpitala św. Józefa w Łodzi.

1 czytania literackie, wykłady popularne, przedstawienia a- 
matorskie, a również szczególnie dobrze i pomysłowo urzą 
dzi! obchód 3-go Maja.

—■ * *  TUCHOLA. (Jarmarki). W kalendarzach na rok 
1926 ogłoszono, że w dniach, 4 maja i 5 października odbędą 
się w Tucholi jarmarki na bydło i konie. Tymcazsem Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu zadecydowało, że wszystkie, 
miastu Tucholi przyznane jarmarki mają mieć zakres pełny 
tj. o obrocie mieszanym. Zatem w mieście Tucholi odbędą 
się wroku 1926 jeszcze następujące jarmarki kramne, na by­
dło i konie: 4 maj. 1 czerwca, 3 sierpnia, 5 października i
2 listopada.

—** OSTROWITE pod Czerskiem. Niedawno szalała tu 
taka wienura, jakiej najstarsi ludzie nie pamiętają. Fale na 
tut- jeziorze dochodziły do wysokości półtora metra i jezioro 
czyniło wygląd morski. W  lesie powywracanych zostało du­
to drzew z korzeniami. Dużo dachów uszkodzonych, jeden 
dach ze starego domu na pustkowiu został doszczętn'e znisz­
czony i zniesiony, a budynek się zawalił, pokrywając pod 
swemi gruzami kilkadziesiąt centnarów sztucznego nawozu.

—** MIEDŹNO, pow. chojnicki. (Pożar). Posiedzicielowi 
tutejszemu Krzosce spalił się dom mieszkalny, który nieda­
wno temu nabył od P. Landowskiego. Spaliła się przytem 
większa ilość zboża, które miał na strychu- Ogień wybuchł z 
pieca i to przed południem w środę ubiegłą.

— ** CZERSK. (Bójka). We totek w  południe doszło do 
sprzeczki między dwoma wyrostkami, z których jeden Gwi­
zdała Augustyn uderzył swego przeciwnika Morzucha siekie­
rą w głowę, ciężko raniąc go, tak te M. oddany został pod 
opiekę lekarską.

(Koncert w strzelnicy). W drugie święto Wielkanocy 
odbył się w strzelnicy koncert, który ściągnął dużo publicz­
ności tutejszej. Nowy dzielżawca* Strzelnicy p. Kościelny, 
dał podczas owego koncertu dowód wielkiego zmysłu orga­
nizacyjnego gdyż umiał swoich gości w  zupełności zadowolnić, 
okazując ini prawdziwie polską gościnność. Wielu spędziło 
tam kilka przyjemnych chwil

—** OSTROWO, pow. pucki. (Nowe kółko śpiewackie). 
Staraniem miejscowego nauczyciela p. Szelbracikowskiego 
W wiosce naszej powstało towarzystwo śpiewu.

—** ŁEBCZ, pow. pucki. (Budowa nowego kościoła). 
Przystąpiono tu do budowy kościoła, jaki stanąć ma na gru­
zach starej świątyni. O pól kilometra od wioski naszej na 
gruncie p. Klemensa Falkowskiego natrafiono na cmentarz z 
czasów pogańskich, o czem świadczy mnóstwo urn, znajdu­
jących się w ziemi.

—'** ŁEBNO, pow. wejherowski. (Pożar)- Dnia 27 marca 
spłonął doszczętnie dcm mieszkalny gospodarza Jana Bojew- 
skiego. Pożar spowodowały Iskry, spadające z komina na 
słomiany dach. Szkody wynoszą około 20 000 złotych.

Z całej Polski.
—* WARSZAWA. (Włochy rozbudowują się). Miejsco­

wość Włochy pod Warszawą, gdzie znajduje się wielka fa­
bryka i odlewnia firmy Ortwein - Karasiński, zatrudniająca 
kilkaset robotników, rozbudowuje się i zaludnia coraz bar­
dziej. W  roku ubiegłym wybudowano tam kilkanaście no­
wych domów, w tym roku stanąć ma ich 39. Miasteczko do­
stało w tych dniach światło elktryczne z okręgowej elektro­
wni w Pruszkowie. Jeśliby projektowane przeniesienie 
stacji towarowej Warszawy do Włoch, miało być uskutecz­
nione, Włochy rozwiną się .wspaniale.

Rozmaitości.
X  Pocałunek nieboszczyka- W Milwaukee 'Aroerysa)

niejaki Smith wniósł skargę rozwodową przeciw żonie, albo­
wiem na seansach spirytystycznych całowała się ona ze zjawa 
swego pierwszego zmarłego męża. Sędzia oświadczy!, że 
całowanie się z ciatem astralnem nie stanowi wiarołomstWa 
małżeńskiego i odmówił udzielenia rozwodu.

X  Połknął 252 szpilki. W  tych dnlacn do jednego ze sap!, 
tali berlińskich przywieziono człowieka, który Wi celach su, 
motoójczych połknął mnóstwo szpilek. Z żołądka Je®o wy« 
prowadzono już 252 szkilki dwucentymeirowej diugośd. Jat 
się zdaje, samobójcę tego bedzie można utrzymać przy ż y d *

X  Bogata zebraozka. W  zamieszkanej przez ubogtóh h* 
dzi dzielnicy Manchesteru (Auglja) zmarła W tych dubach n®et 
jaka Klara jones, 74-letnia stara panna, uważan? pc.zszecnniS 
ża zebraczkę, żył: bowiem w zupełnej nędzy.

Jakże jednak zdziwiono się przy spisywaniu inwentarza 
małego domku, zajmowanego przez zma~lą, gdy znaleziono 
poukrywane w różnych kątach monety złote, wartości 2,700 
funt. s^terl., a pozatem papiery procentowe na ogólną sumę 
40 000 sunt. bzterl., tj. około ! 500 000 złotych-'

Humor i satyra.
UDANA PRZEJAŻDŻKA.

— Jak się uaala państwu przejażdżka samochodem?
— Doskonale! mogliśmy się pozabijać, łymczast-in jesteś­

my tylko... ranni.
KSIĘGA ZAZALEN.

Gość (do chłopca hotelowego)' — Co znaczą te głośne 
śmiechy w drugim pokoju?

Chłopak (zajrzawszy przez drzwi): — To nic, proszę pa­
na! Nasz gospodarz czyta nnme*-owym hotelową księgę za­
żaleń !

SZLACHTA PALESTYŃSKA.
IceK (onże Ygnasz) do swego przyjaciela: — Mój tate był 

3 tygodnie w  Karlsbadzie I przywiózł m} piękny ccyzoryk z 
napisem: Karlsbad.

Abramek (obecnie A dasz): — A j! A j! mój tatę pył wczo­
raj w  „Romie" i przyniósł mi łyżeczgę. na której jest napi­
sane: Roma.

NA LEKCJI 3E8GRAFJI-
— Powiedz mi, jaki kraj europejski jest najbogatszy?
— Polska.
— Dlaczego?
— Bo najmniej ludzi w niej pracuje,

TAKŻE RACJA
— Sprzedałeś mi psa, mówiąc, że żadnemu człowiekowi 

nic nie zrobi, a podłe psisko potargało mi całe spodnie.
— No, a czy spodnie to człowiek!

W  WAGONIE.
— Strasznie się obawiam Jziś katastrofy kolejowej.
— Dlaczego właśnie-dzisiaj?.-.
— Bo wiozę pełen kosz jaj na święta!

DPWÓD.
Pani do nowej służącej: — Przypuszczam, Marysiu, te 

będz-esz u nas długo. Mnie nie jest trudno dogodzić.
Służąca: — Właśnie to sobie pomyślałam, jak tylko zo­

baczyła^ pana!

DRUKARNIA PO M O R SKA T O W  AKO GRUDZIĄD7 
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KIHO ORZEŁ
Początek o godzinie 6 i 8 
w niedzielę, o godz. 415.

W niedzielę, o godz. 2 : w ie lk ie  
p m d Bt. d la  d z ie c i i  m ło d z .

O m ś I Uroczysta premjera długo oczekiwanego filmu pod tytułem: D z iś !  ' W

Świat bez mężczyzn
Kapitalna historia fantastyczna z roku 1950 

z treści; Na całym świeęie u.erfast mężczyzny—ani ńa lekarstwo' W y n a le z ie n ie  m « ji*  
c z y tn y  je s t  n  o j bajdo śn i e j sa ą  n i i  o d k r y c ie  A m e r y k i !  J e d e n
A d a m  w ś ró d  5O.O0O.OdO 'nos _ *cy jf E f f .  :— Z mężczyznami wielka bieda, lecz 
bez mężczyzn ży i się uie ua! ĘfflT P a n ie  i  P a n o w io l Ten iście wielki szlagier mu­
sicie zobaczyć! Dla mlodzieiży poniżej lat 17 tu wzbronione. 6405

n a d p r o g r a m :

Intryga Miłości
wesoła farsi w 2 aktacr 
w roi et.1: 3  m a łp y ! !

O rk ie s t r a  p o w ię k s z o n a
i ściśie zastosowana o obrazu 
pod batutą p. M A S S  'MSW

O b w ieszczen iu , u r z ę d o w e  
r la d z  m ie js k ic h .

W e d ła ę  p ra w *  prasow ego odpow iada  
»  dział nudejazy

n ad śek re te ra  m ie jsk i  
5 »insay Raszkowski m Orodzlądsa.

O b w i o s a s c ^ e n i e .
Niniejszem podaje sie no ogólnej wiadomo­

ści, iż terminy płatności poniżę, wymienionych 
poaatkow i opłat komunalnych i państwowych 
,oż upłynęły.

1. Dodatek komun do pańsrw. podatku ao- 
chodow. za rok 1925.

2. Komunalny podatek od lokali za czas od 
1. I. — 30. VI. 26 r.

8. Podatek. od poów za czaa od 1. I, — 30. 
VI. 1926 r.

4 Podatek oa posiadania przedmiotów zbyt­
ku tj. samochodów, powozów, rowerów, 
fuzji itp. za czas od 1. I. — 31. X il. 26;

5. Opłaty za kanalizację, wywóz śmieci i 
czyszczenie ulic za czas od 1. 1."— 31. 
1II. 1926 r.

6. Państw, podatek i i  nieruchomości za 
ozwartv kwartał 1925 r.

7. Państw, podatek od lokali za pierwszy 
kwrrtał 1926 r.

Ddroczon* aalernośoi tytułem państw, po­
datku o i lokali za I I  półrocze 1925 jeinny być 
wpłacone:

a) połowa w c’ągu miesiąca kwietnia 
1926 r.

b) druga zaś połowa w ciągu rńfesąca 
oze. Wua 1926 r.

i8. Państw. podateK gruntowy za czas od 
1. 1. — -HI. VI.i afi r.

"Wzywa s.ę zatem osoby zalegające t  pła­
ceniem podatków państwowych i gminnych jak 
również opłat za kanalizację itp. do bezzwłocz­
nego wpłacę-ii? takowych'do Miejsk. Kasy Po­
datkowej, Ratusz II, pokój 37, w  przeciwnym 
bowiem ra e będą stosowane ustanowione usta- 
v  ̂ z da. 31. VH. 24 r. Dz. Ust. E. P. Nr. 73 
poz. 721, dalsze kary za zwłokę, jakoteż ewen­
tualne koszta przymusoi. ego ściągnięcia należy- 
tości podatkowej.

Grudziądz, dnia 8 kwietnia 1926 r.
M a g is t r a t  m . ^ r n d k ą d z a  

"Wydział II. Podatkowy 
6391 (—) L ipow sk i.

W  'ejestrze spółdzielni nr. 3a zapisano dziś 
prsy spółdzielni „S p ó łk a  p ie k a r s k a  h rn *  
d z ią d z * , zapisana spółka z ogr*niczeną odpo­
wiedzialnością, iż spółdzielnię skreślono po ukoń- 
creniu likwiaac,i.

Grudziądz, dnia 3 marca 1926 r.
Mąd P o w ia to w y .  6397

W rejestrze handlowym Oddział A  po i nr. 88C 
zapisane dz.ś firmę „Skład del katesćw Franci­
szek Jurkowski w Grudziądzu, ul. Lipowa 1“. 
Właścicielem |est Frano stek Jurkoaskt t  Gru­
dziądza ul. Lipowa 1.

Grudziądz, diiia 4 marca 1926 r.
S ą d  P o w ia to w y .  6598

'Wy.fokiem wykluczającym poniżej rytme- 
nionego Sądu z 10 marca ,1926 r. został list hi­
poteczny z dnia 29 wr&śaia l9l9 r. nc zapisaną 
w księdze gruntowe; Grudziądz, karta 611 w od­
ziało I Ł  pod nr. 10 resztę ceny kupna w kwo­
cie 8000 mk. z 5% ofsetkami o l dnia 13-go 
września 1919 r. dluELise Rittar urodź. Kabisoh 
z Grudziądza pozbawiony mocy. [6401

Grudziądz, dnia 12 marca 1926 r.
S ą d  P o w ia to w y .

Uchwała,
Rolnik W ła d  s ła w  S o a a łs k i  z Nowe, 

"Wsi powiat Grudziądz stawił wniosek o wy w o 
łaoie trzcyh blankietów wekslowych z daty 
Grudziądz "dnia 18 g.udnia 1925 r., z których 
dwa opiewały po lÓC (sto) dolarów ameryk a 
jeden ńa kwotę 50 doi. am. Blankiety te tyły 
podpisane przez: Jada Jeziers-.ugo z uruazią- 
dza i zaopatrzone żyrami Bolesława talu ' w- 
skjego i Marty Jezierskiej z Grudz ądza. Blaa 
ket”  te nie były'wypełnione, ledynie naznaczo 
na, była ołówkiem fata płatności na dzień 1 lu­
tego 1926 r. Blankiety te zaginęły i prawdo­
podobnie zostały skradzione.

Posiadaczy tych weksli wzywa się, Dy ta­
kowe przedłożyli i zgłos li swe prawa oo nich 
w 'utejszym aądzie Powiatowym .najpóźniej do 
terminu wyw^awczegc, któay wyznanca się na 
10 li*tca  i ł js c  r .  o godz. 10 przed poł. po­
kój nr. 8 z tem, że weksle te zostaną pozbawio­
ne mocy prawnej, o ile ao tego czasu uprawnio­
ny s.ę nie zgłosi, praw nie udowodni i nie przer- 
tezy dokumentów. [63G6

Grudziądz, dnia 16 lutego 1925 r.
S ą d  P o w ia t o w y .

Wywołani©.
Pan dyrektoi I r r c e l i  C is e k  i jego żo­

na Marja "rodź. Lederer z Grudziądza, ul. Tu- 
szewska Grobla 30. jaku zapisani właściciele 
nieruchomości Grudziądz, frarta 1829, wystąpili 
z wnioskiem aby uznać za nieważny list hipo­
teczny na 10.000 mk. (dzies.ęć tys.ecy marek) 
wpisaiy w księdze gruntowej nieruchomości 
Grudziądz, karta 1829, ”  "ddziale III. pod nr. 
7. na rzecz „Cstbank llir Handel u. Iłewerbe zu 
Posen, Zweigniedeilaszuog Grauden*“, który ten 
list odstąpił Oska-owi Felgenhauerowi w Gru- 
nziądzu, a wpisany dn’,>1 8 grudnia 1911, Ten 
list hipoteczni" według tw1*' Łzen i uwiarogodnień 
wnioskodawcy tagirąŁ "Wzywa S’ę posiadaczy 
w spommanego dokumentu, by najpóźniej w ter 
minie wywoławczym, który w” anacża się przed 
niżej podpisanymi Sądem pokój nr. 8, na dzień

1H£ sierpniaiŜ ff i. o gndz. 10-tei przed po!.
prawa swoje zgłosili i przedłożyli powyższy 
dokument pod rygorem uznan: a wspomnianego 
listu hipotecznego za nieważny. [639t.

Grudządz, dnia 22-go lutego 1926 r,
S ą d  P o w  ia tow y .

Wyroi e£n wykluczającym poniżej wymie- 
nioneg - Sądu z dnu 1( marca 1926 r. ustał 
list hipoteczny z dnia 20 gruinia 1909 r. na za­
pisana w księdze giuntowej Nowe Mosty kar­
ta 23 w oddziale lii pod nr. 2 kwotę *000 mk. 
z 5% odsetkami dla Reinholda Schmidta i Julju- 
aza Schmidta pozbawiony mocy

Grudziądz, dnia 11 marca 1926 r.
S ą d  P o w ia t o w y .  6399

Wyrokiem wykluczającym pon źoj podatiego 
Sądu z dnia. 10 marca 1926. r. został Jist hmo- 
tecżny na zapisaną w księdze gruntowej Nowe 
Mosty, karta I  w oddziale I I I  pod nr. 177 re 
Si tę ceny kupna w kwocie 10.000 rok. z 5% od­
setkami od ld lipca 1912 r. dla Vorschussvcrein 
E. G. m. b. H. ,w Łasinie pozbawiony mocy.,.

Grudziądz, dnia 12 marca 1926 r.
S ą d  P o w ia t o w y .  6400

TVyroki«ra wykluczającym poniżej pods na­
go Sądu z dn a 10 n arci 1926 :r, został list hi- 
pot«c*ny na zapisaną w księdze gruntowej do­
bro T,o)ski« W<*grov> o i folwark Polskie Węgro- 
wn w odaziaó IG  poi nr. 43 czyli 9 hi po ike 
▼ kwocie 20.000 mk. z 5<>,'0 odsetkami od dnia 
1 kwietnia 1905 r na rzecz Eugeojusz? Rlettne- 
ra uozbawiony mocy.

Grudziądz, dnia 12 marca 1P26 r. [6102 
S ą d  P o w ia to w y .

Państw. ua£leścic'wa lamy.
W e  w to r e k , d n ia  Ił .  bm ., c godzin e 

10-tej rano, odbędzie się w lokalu p. B ta m a  
w  B " s c j in i e  i  w  c z r a T ł e i ,  dn . 15 b in  
w lokalu p Pawlikowskiego w S z l .  W a łd o w ie

licytacja na drewno opałowe i użytkowe.
Sprzedawme bedą - iększe ilości szczap sosno­
wych. [6404| P a ń s tw . H ad ileśn iczy .

Drlrowolna sprzFilat.
Z pozostałości p. Suhilling, 3-go Mała nr. 1, 

sprzedawane będą następujące rzeczy:
. rządzeni0 resteura-Tine, składą- 
jąoft s°e ł  aparatu tło piwa, róś. 
-aych stołów 1 krzeseł, wertylm, 
3 szat do rasecay, tływaun i tóż- 
n y "h  in n y c h  p rz e d m io tó w . 16760

ul Mickiewicza 24 ■ Telefon 3 
ul. Wyb.ckiego 7 - Telefon 8 

poleca

na nzcii whsenity
w wielkim wyborze:

Konwie do mietia
(różne wielkości)

O E N T E Y F U ^ I
najlepsze system^

JLóźka 'ielaśsiae
dla dzieci i dorosłych

s» LIater ace  s
Wśzfci (sportowe] ula łzN 
Siatłi ca plot1; (4 i 6 kąt)

oraz wielki wybór aluminiowych 
n a c zy ń  k u c h e n n y c h !!

W  niedzielę, dn. 11 kwietnia b/.

i  m  TANECZNA
Początek o godz. 6. (6761) Wstęp 1.— zł.

hrrisni? i Prali
& m o .  A ©  1 .S S 5

(n m d z ią h z , telel. 316, Tuszewska Grobla ai 
f l i ja *  a l.  ó ł L f a  n r . 8

przyjmuje wszelką garderobę do farbo­
wania i  czyszczenia chemicznego. 16140

D obrze prosperującyinteres
przy głównej ulicy z to- 

ij warem lub bez z powo- 
, du zmiany korzystaie
do  sprzedan ia .

Zgłoszenia do Głosu 
Pouiorskiego nr. 6392.

Dobrze utrzymani

M J E S J I Ł K
u o sprzedania ul Stara 
Rynkowe 6 w składzie.

Di s p - r ^ ^ d a n i a
s za ta  do  r r a c z y ,  
s tó ł, r z a  a  d c  k s ią ­
ż e k  i  ló i  i o  |6754 
Szkolna I  parter leuo.

aa 1 lub 2 koaie, p- wie 
nowa na oprzed. W ud. 
w fabryc- pow ozów  
DOMKĘ, ul. Strzelecka, 
Znajomym udz, się kredyt.

Kalety i n o  ! y ! ■
Światowej . s ł a w y  psychO' 
grafo loą Śzyilor-Śzkoliiik 0* 
powie Ci, kim jesteś, kim być 
możesz? Nadeelij charak ' 
ter pism a swój, Lub zainte­
resowanej osoby, sakomuni- 
kuj: imie, rok', miesiąc uro­
dzenia. Otrzymasz szczegtr 
łową analizo eh arak teru. o* 
kreślenie ź*alet, wad, ódol- 
ności. przeznaczenie. Ana0 
liżę wysyła się po otrzyma ni ti 
3 .7.1 można znaczkam i po> 
cztowirni). Osobisoie przyj 
muję od 12— 7.. Protokoły,’ o* 
dezwy, podziękowania naj* 
wybitniejszych osób stolicy
Wirsiawa. Pstchu - Gratologi
SzylIęr-Szkolnik,.Piękna2B-ł

P i ;a n l :i i p
lub krótki fortepiaa ka« 
pię za gotówkę Zg.osfc 
do Gł. Poui. na. 6756mn.

B A N K .  L U I O W Y
b i 421 >
ukransiąDz, ui. JiSa. Wybictup^o si.

ż t ł i  tufa zlecenia u. nt-uw 
P r iT jm n je  w k U u I  i OBii.xędn. 
i  o p ro c en to w u je  w e d ł.n m o v j°

Z a b n p n jc  i sp rzed a je
w r.lu ły  z a g r r n ic z n e .  s ło ­
tę, s r e b r r e  i p a p le io w e .

UdKlela pożyezet;:
ha w t k s le  — n a  p o d k ła d  złota , 
i s i - b -a i w  ra rh trn k n  b ie ż ą c y m

Towarsyst î . rze.iysłn Naftowego
A l t A C I A  N O B E L

r i lK K A fl ,  W a ły  J a n » 811 lf t  
U Y D G O S Z C 2 -  S * r e t ~ r y

PO LECAM Y 8 P E C j A .L N Ą

I N A F T  EJ
do motorów Fordsona i innych

cent. 51.70 złotych lOO Ag
LOCO S K L b D Y POZNAŃ LU B  BYDGOSZCZ%

dobrza ntrzymane kupię 
za gotówkę, Of. d Gł. 
Pomorskiego nr. 6758prr

Poszuk. kupna <4«nan 
z ogrodom w mieście 
ewentualnie tuż pod 
miastem. Zgioszenm ao 
Głosu Poai. nr. 6749pm

D z i e r ż a w y
cmEmBssaattmtaamiBEiS

r.Vydz.erżQwiq SKLfiC
z urządzeniem, stisowny 
n» każde przediiębiorst, 
na|iepiej dla szewca lut 
kiawca. Oferty dn Głosu 
Pomorskiego nr 6759prt)

ABRYKA n i C Z I C i  k
|  U C J A t t

Grudziądz:, GrobSo*va (P lac  K ą p ie lo w y ) 
T o le fo n  nr. 2 8 4

p o le c a  s w o je  w y ro b y  z n a n e  
z  t rw a ło śc i i p rzy stępn y ,eh  cen
oraẑ  podaje u  wiadomości, że sp rz e ­
d a ż  de tn lic za  a nonczock jest rów­

nież w  W i A S r A Z y ^ ';

SPORT»GRUeZIADZ
PI. 23 Stycznia 28

Kto dotychczas się nie zaopatrzył, niechaj spieszy Jeszcze dzl»ial

Chlenca t  gosyieii
poszuku ą natychmiast

ftodam  fo B essie^
przy dworcu. |68b9

Pokoj iwHiw» i
zpełnem' otrzymaniem da 
wynajęcm JK ościns® *
k i  I I  prawo.

1 i
z uźyw. Kuchni do wyr 
dzierżaw ien ia  Zgios<-db 
Giosu Bom. nr. 6735p®

t pokoje z kuciniią
natychm. wyozierżaw.ęif, 
tem pewna caęśc neo'1 
do .oustąpienia, Zgiosż. 
ao G1 Hom, nr. 6757pD"

ESiauko wycoowanifjj
! rnrmr - *«*■»<

- " 'wszysdtlcn ** 2. 
wnie bezptatnio eelem pr” ‘ 
pagandy j.nsti tut .Steuoft"' 
ticzny, A n t n m e j j o  W  «■» 
n a n  W e r s i a w a  » t J 6 . 
l i r n e z i  n r .  2 0


